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N a  apel tow. Maikiewki

S T O C Z N I O W C Y  
podjęli długofalowe
S|s „Brygada M akowskiego“ , s|s „1 -s zy  M aja“ , $|s „O liw a “
w ejdą do eksploatacji przed terminem

S/s ,,1-szy Maja“ — - rudowęgloioiec, który w myśl zobowiązań 
robotników stoczniowych wejdzie do eksploatacji na miesiąc 

przed terminem.

G D A Ń S C Y
zobowiązania

Długofalowe zobowiązania produkcyjne, zapocząkowane ce przed terminem, wydziału re-
przez tow. Wiktora Markiewkę— przodującego górnika, znalazły 
żywy oddźwięk w załodze robotniczej Stoczni Gdańskiej.
W  poszczególnych wydziałach przestoje statków w stoczni 

odbyły się zebrania robotników, 
w czasie których postanowiono 
wykonać cały szereg dodatko­
wych robót lub też przyśpieszyć 
wykonanie zadań planowanych.

i w
porcie.

Za tymi dwoma wydziałami, 
które stanowią czołówkę naszej 
stoczni, poszły załogi innych 
grup produkcyjnych. Robotnicy 
wydziału urządzeń centralnych 
wykończą do 30 czerwca, na 5 
miesięcy przed terminem mon­
taż dwóch sprężarek elektrycz­
nych. Grupa awaryjna i po­
gotowia w tym dziale usunie 
braki w sieci rurociągów sprężo 
nego powietrza, acetylenu i wo­
dy. W  pierwszym półroczu br. 
roboty będą wykonane w 50°/o. 
Przyniesie to ok. 2,8 min. zł. 
oszczędności. Grupa instalacyj­
na wydziału urządzeń central­
nych wykona w terminie skró­
conym o miesiąc montaż insta 
lacji rurociągów przeciwpożaro 
wych, a po za tym wyposaży 
wydział mechaniczny w instala

montu urządzeń stoczniowych —  
wyremontuje dźwigi, suwnice i 
dźwigarki o dwa tygodnie wcześ­
niej niż zaplanowano, kotlarnia—- 
dostarczy przed terminem ko­
tły dla rudowęglowców, mir/.ę- 
dziownia —  skróci czas produkcji 
sterów. Odlewnia —  w ciągu pół 
roku zrealizuje swój plan, zaosz­
czędzając 5 tysięcy roboczogodzin. 
Załoga kuźni o dwa tygodnie 
przyśpieszy czas wykonania bęb­
nów linowych dla rudowęglowców. 

| Mechaniczny I  przyśpieszy czas 
pracy o 1 miesiąc. Mechanicy tego 

i wydziału o dwa tygodnie wcześ- 
j niej zakończą obróbkę kół zęba- 
j  tych do dźwigów pochylni, 
j Niezależnie od tych, tak Iicz- 
• nych i wysoko wartościowych zo- 
, bowiązań załogi wszystkich wy- 
' działów podjęły się wykonania ca 
lego szeregu dodatkowych robót 

cje centralnego ogrzewania i ! produkcyjnych. Zobowiązania zgło 
urządzenia sanitarne. ( również robotnicy oddziału

Załoga wydziału elektrycznego i transportowego oraz transportu 
wykona swój plan na dwa miesi* ! ręcznego i kolejowego. Przetrans­

portują oni w czasie skróconym 
ilości materiałów od 35 do 60°/o 
większe niż w roku ubiegłym.

Chcąc wyliczać wszystkie długo 
falowe zobowiązania produkcyjne 
stoczniowców gdańskich, trzeba 
byłoby sporządzać olbrzymią listę, 
zawierającą bardzo wiele pozycji. 
Stoczniowcy gdańscy, dali wyraz 
temu, że uważają swoje zobowią­
zania za przejaw walki o wyko­
nanie planu rozbudowy naszej flo 
ty ,że chcą dobrze zapoczątkować 
pierwszy rok planu 6-letniego.

Główna Komisja Usprawnień i Wynalazczości
w  Resorcie Morskim

p o ((/ o I  a  n o d o  ż y c i a
WARSZAWA PAP. W związku z uchwałą Komitetu Eko­

nomicznego Rady Ministrów z dnia 21 czerwca ub. rokit w spra­
wie wypłat premii za usprawnienia techniczne i wynalazki pra 
cownilców w przemyśle państwowym — minister żeglugi powołał 
do życia Główną Komisję Usprawnień i Wynalazczości w resor­
cie morskim.

Do zadań Komisji należy m. in. zatwierdzanie premii za 
usprawnienia i wynalazki dokonane przez osoby, schodzące 
W skład dyrekcji lub Komisji Wynalazczości jednostek bezpośred­
nio nadzorowanych przez ministra żeglugi, opiniowanie i przed­
stawianie ministrowi żeglugi do zatw ierdzenia wnioskowa o przy­
znanie premii przekraczających 100.000- zł., rozstrzyganie odwo­
łań od decyzji Komisji Usprawnień jednostek podległych Mini- 
sterstwu oraz rozpatrywanie i kwalifikowanie pomysłów doko- 
nanych przez pracowników samego Ministerstwa Żeglugi.

W skład Komisji wchodzą przedstawiciele zainteresowanych 
departamentów Ministerstwa, organizacji podstawowej IZ PK  
i związków zawodowych.

Równocześnie w celu zapewnienia należytej pomocy racjo­
nalizatorom przy opracowywaniu wniosków — minister żeglugi 
zarządził, by Komisja Usprawnień wyznaczyła osobę lub grupę 
osób, którym powierzone zostanie udzielenie pomocy racjonaliza­
torowi w wypadkach, gdy zgłoszony przez niego pomysł zostanie 
uznany przez Komisję za wartościowy, a dla dostatecznej jego 
oceny będzie potrzebne udzielenie pomocy technicznej.

Wbrew awanturniczej polityce Departamentu Stanu

Miliony obywateli USA walczą o pokój
i o porozumienie ze Związkiem Radzieckim

NOWY JORK. PAP. W  Sta­
nach Zjednoczonych wzmaga 
się ruch protestu przeciwko po 
lityce rządu amerykańskiego, 
która znalazła wyra* w sta­
nowczym odrzuceniu wszyst­
kich propozycji, zmierzających

i do osłabienia napięcia między 
narodowego i  uregulowania 

| wszystkich nierozwiązanych 
: jeszcze problemów radziecko- 
' amerykańskich, 
i Postępo-we organizacje robotni­
cze, wybitni przedstawiciele inte-

Tmojator zastosowania szyb­
kościowej metody skrawania 
metali na Stoczni Gdańskiej, 
tow. Witold Belau przy pracy.

„W zrozumieniu odpowiedział 
ności, która ciąży na klasie ro­
botniczej w realizowaniu planu 
sześcioletniego, robotnicy Stocz­
ni Gdańskiej idą w ślady tow. 
Markiewki i przyjmują długofa­
lowe zobowiązania“—mówi mię 
dzy innymi rezolucja stoczniow­
ców.

ROBOTNICY WYDZIAŁU 
OKRĘTOWEGO postanowili 
przyśpieszyć tempo pracy na 
rudowęglowcach i innych jed­
nostkach pływających, budo­
wanych w stoczni. S/s „Bryga 
da Makowskiego“ odbędzie 
próbny rejs na 2 i pół miesią­
ca przed terminem, a s/s „1 
Maja“ i s/s „Oliwa“ w termi­
nie skróconym o jeden mie­
siąc. Niezależnie, od tego, od­
będzie się również wodowanie 
drobnicowców na miesiąc 
przed terminem.

Wydział remontu okrętów, 
którego załoga uczestniczy rów 
nież w odbudowie s/s „Oliwa“, 
zwiększy swoje wysiłki dla przy 
śpieszenia terminu zakończenia 
robót, a poza tym odda do użyt 
ku dragę „Garyńcin“, Przed­
siębiorstwu Robót Czerpalnych 
na dzień 31 grudnia br., to jest 
na cztery miesiące przed term! 
nem. Wszystkie remonty awa­
ryjne statków' będą wykonywa­
ne w terminie przyśpieszonym, 
niezależnie od godzin roboczych, 
niedziel i świąt, aby można by­
ło jak najbardziej ograniczyć

Wzmacnia się łronf walki o pokój i bezpieczeństwo narodów

»Prawda« o układzie radziecko-chiAskim
W artykule wstępnym „Prawdy“ pt. „Niech żyje przyjaźń ra- 

dziecko-chińska“ czytamy, że zawarty między ZSRR i Chińską Re­
publiką Ludową układ o przyjaźni, sojuszu i pomocy wzajemnej, po­
rozumienie w kwestii chińskiej czangczuńskiej linii kolejowej, portu 
Arthura i Dajrenu, jak również porozumienia w sprawie udzielenia 
przez rząd radziecki długoterminowego kredytu gospodarczego 
Chińskiej Republice Ludowej otwiera nową erę w zacieśnianiu wię­
zów przyjaźni między narodami ZSRR i Chin, oznacza nowy etap 
w rozwoju stosunków międzynarodowych i stanowi wielki wkład w 
dzieło utrwalenia pokoju i demokracji na całym świeeie.

W dokumentach tych znalazły 
dobitny wyraz wspaniałe zasady 
stalinowskiej polityki zagranicz­
nej ZSRR. Jednocześnie znajdu

jemy w nich odbicie radykalnych 
zmian w sytuacji na Dalekim 

' Wschodzie po roku 1945.

jaciela. Najlepsi ludzie Chin, 1 Japonię, bądź też przez jakiekol-

Wzajemna głęboka przyjaźń
Naród radziecki darzył zawsze 

głęboką sympatią naród chiński, 
jego wytrwałą walkę o wyzwo­
lenie z ucisku feudalnego i im­
perialistycznego, walkę o nieza­
wisłość narodową. Już W roku 
1925 towarzysz Stalin oświad­
czył, że „niezmierzone są siły 
ruchu rewolucyjnego w Chinach. 
Nie dały się jeszcze dotychczas 
należycie odczuć lecz dadzą się 
odczuć w przyszłości. Koła rzą­
dzące Wschodu i Zachodu, które 
tych sił nie dostrzegają i nie li­
czą się z nimi w dostatecznym 
stopniu, ucierpią z tego powo­
du... Prawda i sprawiedliwość 
jest tu całkowicie po stronie re­
wolucji chińskiej. _ Oto dlaczego 
solidaryzujemy się i będziemy 
się solidaryzować z rewolucją 
chińską w jej walce o wyzwolę-

Paasikivi wybrany prezydentem Finlandii
MOSKWA PAP. Agencja 

TASS podaje z Helsinek przebieg 
wyborów na prezydenta Finlan­
dii, którym wybrany został Paa- 
sikivi.

Do wyborów, w których uczest­
niczyło w komplecie 300 elekto-

Ambasador Kozovsky
opuścił Warszawę

W ARSZAW A PAP. W dniu 15
bm. opuścił Warszawę ambasador prawicowymi 
Ludowej Republiki Bułgarskiej 
F. T. Kozovsky, odwołany do So­
fii w celu objęcia stanowiska 
przewodniczącego Zgromadzenia
Narodowego,

rów, zgłoszono 3 kandydatury: 
przedstawiciela partii prawico­
wych (partii koalicyjnej, postępo­
wej i ludowej partii szwedzkiej), 
Paasikivi, przedstawiciela „Związ­
ku Agrarnego“ , przewodniczące­
go parlamentu Kekkonena i 
przedstawiciela Demokratycznego 
Związku Ludu Fińskiego, Pekkalę. 
Wynik wyborów był znany już po 
pierwszym głosowaniu, wobec te­
go, że elektorzy socjaldemokra­
tyczni utworzyli blok z partiami 
prawicowymi, oddając swoje 64 
głosy kandydatowi wielkiego ka­

nie narodu chińskiego spod jarz­
ma imperialistów i o zjednocze­
nie Chin“ .

Szerokie masy ludowe Chin 
zawsze uważały Związek Ra­
dziecki za swego wiernego przy-

prawdziwi patrioci chińscy zda­
wali sobie jasno sprawę, że jedy 
nie dzięki przyjaźni i sojuszowi 
z wielkim narodem radzieckim, 
naród chiński zdoła wywalczyć 
wolność i niepodległość. W dniu 
11 marca 1925 r. zwracając się 
na łożu śmierci do Centralnego 
Komitetu Wykonawczego ZSRR 
Sun Yat-sen pisał: „żegnając się 
Z wami, drodzy towarzysze, prag 
nąłbym wyrazić nadzieję, że 
wkrótce nastanie dzień, kiedy 
ZSRR powita potężne, wolne Chi 
ny, jako przyjaciela i sojusznika 
i że w wielkiej walce o wyzwole­
nie uciśnionych narodów świata 
obydwaj sojusznicy kroczyć będą 
ramię przy ramieniu do zwycię­
stwa“ .

I zaświtał dzień wyzwolenia 
narodu chińskiego.

Dzięki zwycięstwom kraju socjalizmu

pitału Paasikm , który dzięki te­
mu uzyskał absolutną większość 
171 głosów. Pekkala otrzymał 67 
głosów, a Kekkonen 62 głosy.

„Prawda“ podkreśla, że decy­
dujące zwycięstwo narodu chiń­
skiego stało się możliwe dzięki 
rozgromieniu niemieckiego fasźy 
zmu i japońskiego imperializmu, 
rozgromieniu, w którym decydu­
jącą rolę odegrał Związek Ra­
dziecki, pod kierownictwem wiel 
kiego Stalina. Naród chiński 
stał się kowalem swego szczę­
ścia i zajął poczesne miejsce w 
obozie walki o pokój, demokra­
cję i socjalizm.

„Głęboka i trwała przyjazn 
—  mówi Mao Tse-tung, łączy 
wielkie narody Chin i Związku 
Radzieckiego“ .

Po raz pierwszy w swej histo 
rii naród chiński osiągnął praw­
dziwą niepodległość, wolność, su­
werenność narodową. Utworzył 
on nowe Chiny ludowo-demokra 
tyczne. W  świetle tych wyda­
rzeń zawarte między ZSRR i 
Chińską Republiką Ludową 
układ i porozumienia nabierają 
szczególnego znaczenia. Odtąd 
przyjaźń między narodami ZSRR

«-» no nmiroi nnn_

rodów. Dążeniem tym nacechowa 
ny jest podpisany w  dniu 14 lu­
tego układ o przyjaźni, sojuszu 
i  wzajemnej pomocy. Głównym 
zadaniem układu jest niedopusz­
czenie do powtórzenia się agresji,
ani do pogwałcenia pokoju przez

wiek inne państwo, które pośred­
nio lub bezpośrednio sprzymierzy 
loby się z Japonią w celach agre­
sji. Nie ma potrzeby dowodzić, 
jak bardzo aktualne jest to zada­
nie dziś, kiedy w  Japonii, pod pro 
lektoratem amerykańskich władz 
okupacyjnych, coraz bezczelniej 
poczyna sobie reakcja, która nie 
kryje się już ze swymi nastrojami 
odwetowymi, kiedy imperializm 
amerykański dąży wszelkimi siła­
mi do przekształcenia Japonii w 
swą : bazę strategiczną, skierowa­
ną przeciwko ZSRR i przeciwko 
Chinom ludowo - demokratycz­
nym.

Związek Radziecki i Chińska j 
Republiką Ludowa zobowiązują 
się w  myśl układu dążyć do jak 
najśpieszniejszego zawarcia — 
wraz z innymi państwami sojusz­
niczymi z okresu drugiej wojny 
światowej — traktatu pokojowe­
go z Japonią.

Zawarty na okres 30-letni u- 
kład o przyjaźni, sojuszu i wza­
jemnej pomocy przewiduje jak 
najwydajniejsze rozwijanie i za 
cieśnianie stosunków gospodar­
czych i kulturalnych między 
ZSRR i Chinami.

ligencji, przedstawiciele ducho­
wieństwa i inni działacze w USA 
coraz głośniej wyrażają oburze­
nie z powodu polityki rządu.

„Krajowa konferencja związ­
ków zawodowych w obronie po­
koju, mająca swą siedzibę w 
Chicago, przesłała prasie oświad 
czenie, w którym stwierdza, iż 
zamierza przeprowadzić kampa­
nię na rzecz zebrania miliona 
podpisów pod petycję, wyraża­
jącą dążenie ludności USA do 
pokoju i zawierającą żądanie 
niezwłocznego zwołania konfe­
rencji przedstawicieli USA i 
Związku Radzieckiego dla ure­
gulowania spornych problemów. 
Zorganizowani robotnicy w USA 
odpowiedzą na ostatnie oświad­
czenie Achesona zebraniem mi­
liona podpisów, aby wykazać, iż 
chcą oni pokoju, a nie wrojnv.

Kampania na rzecz zebrania 
miliona podpisów trwać będzie 
do 12 kwietnia — rocznicy śmier 
ci Roosevelta, kiedy to wspom­
niana wyżej organizacja zamie­
rza przesłać Trumanowi pety­
cję.

Petycja doma i się podięcia 
niezwłocznej akcji za pośred­
nictwem ONZ w celu postawie 
nia broni atomowej poza na 
wias prawa, zapewnienia kon­
troli nad energia atomową przy 
pomocy inspekcji międzynaro­
dowej oraz zniszczenia istnie- 
jącv<>h zapasów bomb atomo­
wych.

W duchu obopólnego szacunku 
zrozumieniai

Omawiając porozumienie, doty 
czące chińskiej czangczuńskiej li­
nii kolejowej „Prawda“ zaznacza, 
że w  porozumieniu tym znalazła 
■wyraz niezachwiana pryneypal- 
ność i konsekwencja stalinowskiej 
polityki zagranicznej ZSRR.

Analogicznym duchem poszano­
wania niezawisłości narodowej, 
poszanowania praw i interesów 
narodu chińskiego przepojona jest 
również klauzula porozumienia

i Chin opiera się na nowej pod- ewakuację wojsk
stawie, trwałej i niezachwianej s portu Arthura.
jak granit.

Zarówno Związkowi Radziec­
kiemu jak i Chińskiej Republice 
Ludowej obce są wszelkie dąże­
nia agresywne i zaborcze.

Polityka ich jest polityką wal­
ki o pokój i bezpieczeństwo na-

Podpisanie w  dniu 14 lutego do 
kumenty obejmują szeroki krąg 
doniosłych zagadnień politycznych 
i gospodarczych, dotyczących sto
sunków ZSRR z Chińska Bepubli

Petycja wysuwa również żą­
danie niezwłocznego nrzeprowa 
dzenia pertraktacji miedzy USA 
a Związkiem Radzieckim w ce­
lu uregulowania nierozwiąza­
nych jeszcze snornych proble­
mów, usunięcia przeszkód w 
stosunkach handlowych ze Zwią 
zkiem Radzieckim, Chinami 1 
demokratycznymi krajami Euro 
py wschodniej oraz obrony praw 
demokratycznych.

Sekretarz amerykańskiej nar 
tii robotniczej Arthur Schutzer. 
w oświadczeniu dla prasy pod­
kreślił, że walka o pokój będzie 
pierwszym punktem porządku 
dziennego zjazdu partii postę­
powej, który rozpocznie się w 
Chicago 24. lutego.

P o s ie d ze n ie  R a d y  N a c ze ln e j
Frontu Narodowego Niemiec Dem.

BERLIN PAP. Dnia 15 bm. 
odbyło się w Berlinie drugie po­
siedzenie Rady Naczelnej Frontu 
Narodowego. Otwarcia obrad do­
konał wicepremier Otto Nuschke, 
po czym zasady programowe

ką Ludową. Z treści dokumentów, 
wynika z całą oczywistością, że 
wszystkie rozpatrzone w  toku ro­
kowań radziecko - chińskich pro 
bierny rozstrzygnięto w duchu ser 
decznej przyjaźni 1 wzajemnego 
zrozumienia. Nie ulega wątpliwo­
ści, że w rozwoju stosunków chiń 
sko - radzieckich rozpoczęła się 
nowa era, którą charakteryzować 
będzie dalsze zacieśnianie więzów 
przyjaźni i współpracy między 
wielkimi narodami obydwu kra­
jów. Ta szeroka i ścisła współpra 
ca między narodami ZSRR, i 
Chin w  ramach sojuszu oznacza 
jednocześnie wzmocnienie frontu
walki o pokój i powszeęfeue bez- 1 Frontu Narodowego przedstawił
pieczeństwo, prof, Nikisch.
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Sprawa biskupa Kowalskiego
Wszystkie próby Rządu, zmierzające do uregulowania stosun­

ków między państwem a kościołem, nie dały dotąd wyniku. Nie 
dały dlatego, że reakcyjna część hierarchii kościelnej nie chce 
porozumienia, nie chce uregulowania stosunków z rządem. Polski 
Ludowej. Kierownicze koła episkopatu związane są z obozem wro­
ga, ich celem jest szkodzenie krajowi, w którym władzę sprawu­
je lud. Mimo to Rząd nie zmienia swego stanowiska; nadal utrzy­
muje w mocy takie przywileje kościoła, jakich nie ma on w wielu 
państwach zachodnio-europejskich, nadal pomaga w odbudowie 
kościołów.

Prezydent Bierut osobiście przeznaczył w ostatnim czasie sze­
reg specjalnych dotacji na ten cel m. in. od Niego właśnie otrzy­
mał ks. Ambroży Dykiert pewną sumę na odbudowę kościoła św. 
Michała w Sopocie.

Jest rzeczą zrozumiałą, że właśnie wobec przychylnego stosunku 
do spraw kościoła. Rząd nie mógł dłużej tolerować skandalicznych 
nadużyć i wrogiej działalności uprawianej pod płaszczykiem do­
broczynności przez byłe kierownictwo „Caritas1-. A jednak i tę 
sprawę tak haniebnie kompromitującą, kierownicze koła episko­
patu usiłowały również wykorzystać dla jątrzenia i siania zamętu. 
Hierarchia kościelna, widząc, że „Caritas“ nie będzie więcej służył 
celom wrogim Polsce Ludowej, usiłowała nie dopuścić do dalszego 
działania tej instytucji. Usiłowała też narzucić księżom odczyta­
nie w kościołach oświadczenia w tej sprawie, którego wyłącznym 
celem było wzniecanie waśni w społeczeństwie. Spotkało ją przy­
kre rozczarowanie. Ogromna większość księży nie usłuchała tego 
polecenia. Wzięli oni i nadal brać będą udział w pracy „Caritas“ , 
której działalność nie napotyka na żadne przeszkody ze strony 
władz państwowych, dobitnym wyrazem czego sa świeżo przekaza­
ne „Caritasowi" tytułem dotacji 101) milionów ‘złotych. Ta „nie­
subordynacja“  księży wywołała, rzecz jasna, ogromne niezadowo­
lenie hierarchii kościelnej. I  okazało się, że jednym z najzagorzal­
szych wrogów Polski Ludowej wśród hierarchii kościelnej jest 
ks. biskup Kazimierż Kowalski, ordynariusz diecezji chełmińskiej.

Od dawna już znana była jego antyludowa postawa, od dawna 
mówiono o nieludzkich warunkach, w jakich pod okiem ks. bis­
kupa żyją robotnicy rolni w majątkach kurii biskupiej. Wiadomo 
było tez ze ks. biskup niejednokrotnie publicznie wrogo wystę­
pował wboec państwa.

Ostatnie wypadki potwierdziły to w całej rozciągłości. Łamiąc 
dekret o ochronie wolności sumienia i wyznania ks. biskup Kowal­
ski najpierw- za pośrednictwem specjalnego wysłannika, a potem 
nawet osobiście zażądał od ks. Rompy z Małego Kacka odwołania 
oświadczenia, które ten nadesłał na konferencję księży w Gdań- 
sku w dniu 26 ub. miesiąca. Ks. Rompa w oświadczeniu tym zde­
maskował ohydne, złodziejskie wyczyny, jakich dopuszczał się w 
„Caritasie gdyńskim ks, Jastak. Ale ks. Rompa znalazł w sobie 
tyle hartu, że nie uległ naciskowi i oświadczenia nie odwołał. Ks. 
biskup Kowalski usiłował wtedy przenieść z Gdyni ks. Kraszue- 
kiego, który w nieobecności ks. Rompy odczytał na konferencji 
wspomniane oświadczenie. Ale i tu mu się nie powiodło. W związ­
ku z rozpoczęciem działalności nowych władz „Caritasu“, przy 
udziale księży z diecezji chełmińskiej i w związku z tym, że więk­
szość księży wbrew woli biskupa nie odczytała oświadczenia kie­
rowniczych kół episkopatu, biskup Kowalski zmusił ks. dziekana 
•Jagłę do udania się do Pelplina na kilkutygodniowe „leczenie“ , a 
księdza Chmurzyńskiego przeniósł na niższe stanowisko (wika­
rego) do innej parafii.

Tu jednak przebrała się miara. Posunięcia biskupa Kowalskie­
go wywołały powszechne i zrozumiałe oburzenie opinii publicznej 
Vi ybrzeża. Wyraźnemu w archolstwu i łamaniu obowiązującego pra 
w a musi być położony kres. Toteż wiadomość o wszczęciu przez 
prokuratora Sądu Apelacyjnego w Gdańsku dochodzenia przeciw­
ko ks. biskupowi Kowalskiemu i o osadzeniu go pod strażą w je­
go domu przyjęto na Wybrzeżu z uznaniem. Opinia publiczna u- 
waża tę decyzję władz za głęboko słuszną i całkowicie się z nią 
solidaryzuje.

W walce z agentami imperializmu -  w oparciu o przykład WKP(b)

Węgierska Partia Pracujących
gsr&weadSM.i n a r ó t l iks&cges$§MBMOwi
Referat tow. M aiyasa Rakosi'ego na plenum K C W P P

BUDAPESZT. PAP. Na plenum Komitetu Centralnego W ę­
gierskiej Partii Pracujących wygłosił referat sekretarz general­
ny partii — Matyas Rakosi, który omówił sytuację polityczną 
i najbliższe zadania partii.

Rakosi podkreślił, że proces 
Rajka zadał ogromny cios pod­
żegaczom wojennym i że po tym 
procesie stało się już rzeczą zu­
pełnie jasną, że Komunistyczna 
Partia Jugosławii dostała się 
pod władzę morderców i szpie­
gów.

Węgierska Demokracja Ludo­
wa z ogromną uwagą i sympa­
tią śledzi walkę patriotów jugo­
słowiańskich przeciwko nikczem 
nej, szpiegowskiej bandzie a- 
wanturników titowskich. Wynik 
tej walki nie nasuwa wątpliwo­
ści. Jugosłowiański lud pracują­
cy powróci tam, skąd go wyr­
wali nikczemni przywódcy fa ­
szystowscy, pozostający w zmo­
wie z zachodnimi imperialista-- 
mi —  powróci do rodziny postę­
powych narodów, budujących de 
mokrację i socjalizm.

Rakosi podkreślił następnie, 
że między Węgrami a Ameryką 
i Anglią powstał nowy konflikt, 
gdy zdemaskowano i unieszkod­
liwiono bandę szpiegów i sabo- 
tażystów w zakładach przemy­
słowych „Standard“ , której przy 
wódcami byli: pułkownik amery­
kański i kapitan angielski. Sta­
ny Zjednoczone — powiedział 
Rakosi —  usiłują przy pomocy 
gróźb ratować swych szpiegów.

My —  oświadczył Rakosi — 
z pogardą odrzucamy obłudny 
punkt widzenia, jakoby uniesz­
kodliwienie szniegów amerykan 
skich i angielskich stanowiło 
naruszenie praw człowieka lub 
obrazę demokracji. Wprost prze­
ciwnie : zdemaskowanie tych 
szpiegów, przygotowujących no­
wą wojnę imperialistyczną, bez 
wątpienia służy interesom po­
koju, demokracji i wolności. 
Żadne groźby nie mogą nam 
przeszkodzić w obronie prawnie 
uzasadnionych interesów nasze­
go narodu, naszej wolności i de­
mokracji.

Przed wyborami do Rady Najwyższej ZSRR

Wśród kandydatów czołowi przywódcy radzieccy
W i e l k i e  sukcesy  p r o d u k c y j u e

MOSKWA (A R ) Gazety mo­
skiewskie zamieszczają napływa­
jące z rozmaitych miast ZSRR 
korespondencje, świadczące o o- 
gromnym ożywieniu politycznym 
i entuzjazmie pracy w związku 
ze zbliżającymi się wyborami do 
Rady Najwyższej ZSRR.

Jako pierwszego ogólnonarodo­
wego kandydata na deputowanego 
do Rady Najwyższej ZSRR naród 
radziecki wysunął wielkiego Sta­
lina.

Z imieniem wielkiego Stalina 
na ustach kroczy do urn wybor­
czych cały naród radziecki.

Na zebraniach przedwybor­
czych masy pracujące Związku 
Radzieckiego wysuwają, jako kan 
dydatów na deputowanych do Ra 
dy Najwyższej ZSRR, najbliż­
szych towarzyszy broni wielkiego 
Stalina: W, Mołotowa, G. Malen- 
kowa, Ł. Berię, K. Woroszyłowa, 
A. Mikojana, L. Kaganowicza, A. 
Andrejewa, M. Chruszczowa, M. 
Bułganina, A. Kosygina i M. 
Szwernika._ __________ _ „ ______  Wydoby-

Wśród kandydatów znajdują się! wają oni węgiel na poczet przy

Hutnicy oddziału martenowskie 
go huty „Zaporożstal“  w ciągu 
10 dni lutego wykonali 55 wyto­
pów metodą szybkościową. Naj­
lepsze wyniki osiągnęli stacha­
nowcy: F. Piskarew i N. Robo- 
tenko. Obecnie zdejmują oni z 
metra kwadratowego dna pieca 
przeciętnie po 8,14 ton stali, za­
miast przewidzianych planem 5,5 
ton.

*
We współzawodnictwie ku ucz­

czeniu wyborów do Rady Najwyż 
szej ZSRR. wysokie wskaźniki o- 
siągnęła załoga taszkenckiej fa ­
bryki budowy maszyn „Uzbeksiel 
masz“ . Fabryka wykonała zada­
nie styczniowe ze znaczną nadwyż 
ką, wyprodukowała bowiem —■ w 
porównaniu z grudniem roku u- 
biegłego — trzy razy więcej trak 
torowych siewników bawełny. Na 
czele współzawodnictwa stoją ko­
muniści i komsomolcy.

★

Górnicy kombinatu „Rostowu- 
gol“ podjęli warty stachanowskie 
ku uczczeniu wyborów.

wydobywa codziennie setki ton 
węgla ponad plan. W  kopalni im. 
Kirowa brygady rębaczy-ładowa- 
czy Ghałbekowa i Wołka wykonu­
ją plan ze znaczną nadwyżką.

Jeśli chodzi o Międzynarodo­
wy Trybunał w Hadze, który na 
rozkaz imperialistów zachodnich 
pragnie bezprawnie ingerować w 
nasze sprawy wewnętrzne —  po 
wiedział Rakosi —  to oczywiście 
nie stawimy się przed tym try­
bunałem.

Następnie Rakosi przeszedł do 
omówienia sytuacji wewnętrz­
nej Węgierskiej Republiki Ludo­
wej.

W  dziedzinie gospodarczej —  
powiedział on —  jednym z naj­
ważniejszych naszych osiągnięć 
było przedterminowe wykonanie 
planu 3-letniego, opracowanie! 
rozpoczęcie realizacji planu 5- 
letniego.

Po omówieniu sukcesów gospo 
darczych i kulturalnych —  Ra­
kosi podkreślił, że większa część 
inteligencji dokonała zwrotu ku 
socjalizmowi.

Jednym z rezultatów zwrotu 
mas ku socjalizmowi —  zazna­
czył mówca —  jest to, że roz­
dział kościoła od państwa odby­
wa się spokojnie i bez specjal­
nych tarć. Z wyjątkiem przedsta 
wicieli wysokiej hierarchii kle­
ru katolickiego —  świeckiej i za­
konnej —  duchowieństwo wszy­
stkich kościołów^ wigierskich zło 
żyło przysięgę na wierność W ę­
gierskiej Republice Ludowej i 
je j konstytucji.

Przechodząc do sytuacji w ło­
nie Węgierskiej Partii Pracują­
cych, Rakosi podkreślił, że suk­
cesy Węgierskiej Demokracji Lu 
dowej są w pierwszym rzędzie 
sukcesami Węgierskiej Partii 
Pracujących —  napędowej i kie 
rowniczej siły kraju. Sukcesy te 
— powiedział Rakosi —  świad­
czą, że nasza partia rozwija się 
dobrze i w  sposób właściwy, że 
potrafi rozwiązać zadania bu­
downictwa socjalizmu.

Mówiąc o błędach, popełnio­
nych przez partię •— Rakosi pod­
kreślił, że gdzieniegdzie suk­
cesy partii spowodowały spoczę­
cie na laurach organizacji partyj 
nych. Gdzieniegdzie w zagadnie­
niu walki z kułactwem wybiega 
się zbytnio naprzód, zauważyć się 
dają lewackie wypaczenia. Gdzie­
niegdzie po dawnemu kwitnie te­
oria „dobrego kułaka“ . Ze strony 
starszych towarzyszy, którzy 
brali udział w ruchu robotniczym 
już przed wyzwoleniem, daje się 
zauważyć dążenia do niedopusz­
czania młodzieży do pracy partyj 
nej i do kierownictwa partyjne­
go.

Rakosi podkreślił szereg in­
nych niedociągnięć w pracy orga­
nizacji partyjnych, w szczególnoś

ci zarozumiałość, niefrasobliwość, 
oderwanie się od mas, przytępie­
nie czujności, -wypadki naruszenia 
demokracji partyjnej.

Rakosi wskazał na konieczność 
nieustannej i bezlitosnej walki 
z jadem nacjonalizmu burżuazyj 
nego, zaszczepianego przez 25 
lat, przez reżim Horthy‘ego. Wy 
olbrzymianie i bezkrytyczne pod 
kreślanie naszych sukcesów' — 
powiedział Rakosi — przemil­
czanie lub nie branie pod uwagę 
w' pierwszym rzędzie sukcesów 
Związku Radzieckiego i krajów' 
demokracji ludowej, z czyni 
ciągle się jeszcze spotykamy — 
jest jedną z form nacjonalizmu 
w' obecnych warunkach, przeciw- 
ko której musimy' walczyć. 
Rakosi wskazał, że od czasu, 

gdy reakcja węgierska poniosła 
klęskę — -wrogowie, karierowicze 
itp. elementy usiłują wszelkimi 
sposobami przeniknąć do Węgier­
skiej Partii Pracujących. Wróg 
usiłuje prowadzić walkę klasową 
wewnątrz partii, ponieważ tutaj 
może się najlepiej ukryć.

W związku z tym Rakosi zgłosił 
wniosek, mby w okresie od 15 
marca do 1 czerwca br. przepro­
wadzić wybory do nowego kie­
rownictwa wszystkich organizacji 
partyjnych.

Wreszcie — powiedział Rakosi 
•— powinniśmy wzmóc działalność 
polityczną partii w trzech dzie­
dzinach. Winniśmy i u nas i w 
skali międzynarodowej walczyć
0 jedność robotniczą, udzielać jak 
najwięcej pomocy i poparcia tym, 
którzy w krajach kapitalistycz­
nych bronią jedności robotniczej. 
Winniśmy umacniać świadomość 
internacjonalizmu proletariackie­
go, ostro występować przeciwko 
wszelkim przejawom szowinizmu
1 nacjonalizmu węgierskiego. 
Winniśmy nieustannie podkreślać, 
że równoległym do naszych w y­
siłków, podstawowym czynnikiem 
naszych osiągnięć jest rola wyzwo 
leńcza i nieustanna pomoc potęż­

nego Związku Radzieckiego, że
rękojmią naszego dalszego roz­
kwitu jest internacjonalizm prole 
tariacki, ów budujący socjalizm 
front demokratyczny, który obro­
ni nas przed imperialistami za­
chodnimi.

Winniśmy jeszcze bardziej stu­
diować doświadczenia i sukcesy 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej i stosować je 
w warunkach węgierskich, w 

| szczególności i w pierwszym rzę- 
I dzie winniśmy korzystać z do- 
| świadczenia nartii bolszewickiej, 
i Związku Radzieckiego — w dzie- 
! dżinie naszego kierownictwa par- 
i tyjnego.

Winniśmy wzmóc i naszą walkę 
o pokój.

Jeśli wróg przekona się, że na­
ród węgierski zdecydowanie i 
jednolicie występuje przeciwko 
podżegaczom wojennym, będzie to 
samo przez się potężnym czynni­
kiem politycznym, źródłem no­
wych sił dla obozu pokoju, dla 
postępowych mas w krajach ka­
pitalistycznych, jak również dla 

! krajów demokracji ludowej. O- 
j twarcie wskazaliśmy błędy naszej 
partii — powiedział na zakończe­
nie Rakosi.

Wykorzenimy je tak. jak czyn' 
liśmy to dotychczas.

Postaramy się szybko i gru 
townie dokonać tej pracy, pon 
waż pragniemy wykonać stoją 
przed nami wielkie zadania t; 
samo, jak to miało miejsce w  < 
gu minionych 5 lat. Siły obt 
pokoju, obozu krajów przodują­
cych, budujących socjalizm szyb­
ko rosną i historia żąda od nas 
wykonania nowych zadań, które 
stają przed nami i w związku z 
tym wzrostem, chcemy z hono­
rem i pomyślnie wykonać te za­
dania, ponieważ słusznie oczeku­
je tego od nas nasz lud pracu­
jący, cały świat postępowy, po­
tężny Związek Radziecki i nasz 
wielki wódz, genialny, ukochany 
Stalin!

Rada Polonii Amerykańskiej zaprzecza
W znanym dokumencie, w któ­

rym kierownicze kola, episkopatu 
próbowały usprawiedliwiać prze­
stępczą gospodarkę rozwiązanych 
władz „Caritasu“ mówiło się o 
tym, że „Caritas“ kierowała się 
wolą ofiarodawców, m. in. Rady 
Polonii Amerykańskiej.

Tak skonstruowane oświadczenie 
■mogło u naiwnych wytworzyć prze 
konanie, że istotnie Polacy ame­
rykańscy życzyli sobie wspierania 
byłych obszarników, dywersantów, 
przekazywania darów zamiast u- 
bogirn, księżom i  seminariom.

Krótki był jednak żyioot tej 
„prawdy“ z oświadczenia episko­
patu. Oto przebywający w War­

P r g e g f c y i l  g t r c a s ę g  s t o ł e c z n e j

m argin esie

również m. in. pisarz uralsid, Pa 
weł Bażow, traktorzysta —  Kata­

szłej pięciolatki. W  kopalni „Nież 
dannaja“ załogi wielu sztolni i

rzyna Jakunina, uczony -— Jonas j korytarzy kopalnianych pracują 
Bulawas, tokarz —  Jakub Szara-J według specjalnego harmonogra- 
ban i Iwan Kożedub —• trzykrot- mu i wykonują cały cykl produk
nie odznaczony tytułem Bohatera 
Związku Radzieckiego.

cyjny w ciągu doby. Załoga ma­
szynisty wrębiarki, tow. Fomina,

Francuski Komitet Obrony Imigrantów
protestuje przeciw antypolskiej polityce represji

GENEWA. PAP. Jak donoszą z Paryża, Rada Naczelna Fran­
cuskiego Komitetu Obrony Imigrantów (CFGI) opublikowała 
komunikat, w którym czytamy m. in.:

,.Proces szczeciński dowiódł, 
że Robineau był szpiegiem.

Na rząd francuski spada cięż 
ka odpowiedzialność zarówno 
za wysłanie tego szpiega, jak i 
za pochopne i brutalne zarzą­
dzenia, których nie mógł był u- 
sprawiediiwić nawet dowód nie­
winności Robineau.

Francuski Komitet Obrony I- 
migrantów ponawia swój protest 
pneciw  policyjnym zarządze­
niom, powziętym wobec Pola­

ków i apeluje do opinii publicz 
nej, by zmusiła rząd do szyb­
kiego i całkowitego naprawie­
nia szkód, wyrządzonych krajo­
wi przez ciężki błąd, który rząd 
ten popełnił, czyniąc wbrew 
zdrowemu rozsądkowi, z uspra­
wiedliwionego aresztowania 
szpiega, punkt wyjścia dla w 
najwyższym stopniu absurdal­
nej i sskodliwej polityki repre- 

i Sji“.

Oświadczenie kierowniczych 
kół episkopatu w  sprawie zrze­
szenia „Caritas“ wywołało w  pra 
sie warszawskiej szereg komen­
tarzy.

Pisma zwracają uwagę na za­
warte w  oświadczeniu twierdze­
nie, że „Caritas“ udzielała pomo­
cy nie z uwzględnieniem pod­
opiecznych lecz w  myśl intencji 
ofiarodawców, w  danym wypad­
ku... biskupów amerykańskich.

intencje
kardynała Speiimana
Pisze o tym „Życie Warszawy“
„Nie ulega dla nikogo wątpli­

wości, że Komisja Episkopalna, 
nadzorująca działalność dotych­
czasowego „Caritas“ , aż nadto 
debrze znała i zna życzliwe in­
tencje- jakie na przykład epis­
kopat amerykański żywił i żywi 
w  odniesieniu do Polski Ludo­
wej. Intencje, które — że po­
zwolimy sobie być innego zda­
nia, niż księża biskupi — nader 
dalekie są od zasad Ewangelii.

Gdyby tym intencjom w całej 
pełni zadośćuczyniono — zapew 
ne — dzieci w  zakładach „Cari­
tas“ miałyby jeszcze gorzej, niż 
dotąd, natomiast wszyscy, ukry­
wający się jeszcze w  Polsce by­
li wermachtowcy, ss-mani, ban­
derowcy, wszystkie niedobitki 
reakcyjne, byli obszarnicy fa ­
brykanci- dygnitarze itp. cho­
dziliby rumianiutcy, tłuści jak 
pączki w  maśle, a podziemie 
miałoby pełny wlkt i  ekwlpu- 
nek‘‘.

„Rzeczpospolita“ pisze na ten 
temat:

O tym, kto polecał zasilać 
arystokratów, ziemian i , mor­
derców z podziemia — oświad­
czenie dyskretnie nie wspomi­
na. Ale nam się wydaje, że w  
tym samym źródle woli — wśród 
czynników amerykańskich z kar 
dynałem Spellmanem na czele 
— można z powodzeniem szukać 
obcych, politycznych dysponen­
tów „Caritasu“ , którzy widzieli 
w tej instytucji dogodny- prze­
ciw Polsce Ludowej skierowany 
oręż — rodzaj biskupiego planu 
Marshalla“.

Pod dyktando 
„Głosu Ameryki“

To samo pismo zwraca uwagę 
na kampanię, jaką dokoła spra­
wy „Caritas'1 rozwinął ,-Głos A- 
meryki“  i stwierdza:

„A  trzydziestego stycznia Głos 
Ameryki nieomal całe oświad­
czenie episkopatowi podyktował.

I  mimo woli nasuwa się na 
myśl przemówienie wygłoszone 
w  grudniu 49 roku przez wyso­
kiego urzędnika banku Morgana 
a zarazem dyrektora „Głosu A- 
meryki“, który na przyjęciu wy 
danym przez będącego dziś na 
usługach amerykańskiego w y­
wiadu zaprzańca, Tito, oświad­
czył:

„Nieustępliwe stanowisko ko­
ścioła katolickiego w  krajach 
demokracji ludowej jest w  znacz 
nej części zasługą „Głosu Ame­
ryki“ .

Zamiary reakcji
Organ Stronnictwa Demokra­

tycznego „ K u r i e r  C o d s i e n -

w  spraw ie „ C a r ita s “
ny “ obszernie pisze o posunię­
ciach hierarchii kościelnej w 
związku z nową sytuacją w  „Ca­
ritas“ :

„Reakcja Kościoła spróbowała 
uderzyć z dwóch stron. Z jednej 
— ogłasza się likwidację „Ca­

ritas“ , z drugiej zaś —  przepro­
wadza ,-przykładne“ represje. 
Według „szlachetnych“ inteńcji 
inicjatorów tej akcji, ukarani 
mieliby być: w pierwszym wy­
padku ludzie najubożsi, w  dru­
gim. — ludzie najuczciwsi“.
To samo zagadnienie porusza 

również „ R z e c z p o s p o l i t  a1“, 
pisząc o represjach niektórych 
awanturniczych biskupów wobec 
patriotycznych księży:

„Takie próby nacisku, do ja ­
kich posunął się biskup Kowal­
ski z Pelplina, są jaskrawym 
nieliczeniem się z wolnością su­
mienia duchowieństwa i łama­
niem prawa, chroniącego wol­
ność sumienia.
_ Te próby represji spotykają 

się z oburzeniem i protestem 
parafian i księży, którzy bez 
wątpienia znajdą poparcie władz 
państwowych — zgodnie z obo­
wiązującymi ustawami, zgodnie 
z niedawnymi oświadczeniami 
premiera i ’ ministra administra­
cji publicznej.

Co się zaś tyczy „Caritas", to 
rzecz jasna, że zrzeszenie to roz 
wiązane nie zostanie, że —  prze 
ciwnie — będzie działało pod 
kierunkiem księży i świeckich 
katolików. -.Caritas'1 bowiem jest 

potrzebna chorym, starcom, ka­
lekom, sierotom. Niepotrzebna 
jest tylko zawiedzionym auto­
rom oświadczenia i  ich raooo- 
d.awcom,“-

szawie delegat Rady Polonii Ame 
rykańskiej ob. Bułat, złożył ofi­
cjalne oświadczenie, w którym 
stwierdził, że Rada prowadzi „o- 
piekuńczą działalność na, rzecz 
potrzebujących pomocy, zniszczo­
nych przez najazd hitlerowski 
mieszkańców Polski“. W dalszym 
ciągu swego oświadczenia podkre­
ślił, że dary powinny być dostar­
czane „najbardziej potrzebują­
cym, przede wszystkim na tere­
nach najbardziej zniszczonych, bez 
względu na pochodzenie, wyzna­
nie lub przynależność partyjną“ .

A  więc z wymienionych w o- 
śujiadczeniu „ofiarodawców“, je­
den już wyłączył się z aprobowa­
nia, a cóż dopiero inspirowania 
gospodarki, polegającej na wspie­
raniu kosztem, najuboższych —  by 
łych obszarników, arystokratów i 
morderców z podziemia politycz­
nego, Wielka organizacja Polonii 
Amerykańskiej stwierdziła, że 
ujawnione praktyki dawnego za­
rządu „Caritas“ były niezgodno z 
wolą ofiarodawców Polaków z 
Ameryki. Stanowiły wyraźne nad 
użycie ich zaufania.

To wyjaśnienie jeszcze wyraź­
niej wskazuje, kto jest owym 
prawdziwym inspiratorem polity­
ki dawnych władz „Caritas“. Jest 
nim nie Polonia Amerykańska, 
lecz episkopat _ amerykański pod 
wodzą osławionego kardynała, 
Speiimana, znanego przyjaciela 
niemieckich odwetowców.

W ten sposób legenda vjytwa- 
rzana przez kierownicze koła epi­
skopatu o uleganiu woli W SZYST 
KIC H  amerykańskich ofiarodaw­
ców prysła.

Koło wspierających reakcję 
krajową jest znacznie mniej­
sze od tego, jakie przedstawiali 
autorzy oświadczenia.

Okazało się, że nic są to nasi 
rodacy z Ameryki _—  okazało się, 
że —  jeśli rzeczywiście jacyś ofia­
rodawcy we wspomnianym kierun 
ku wyrażali swą wolę —  byli to 
ludzie o b c y  narodowi polskie­
mu, obcy państwu polskiemu.

Zę w trumanowskiej Ameryce 
znaleźli się ludzie, którzy tego 
rodzaju toolę wspierania wrogów 
Polski mogli wyrażać —  w to je ­
steśmy skłonni uwierzyć. Ale, że 
instytucja, pozostająca pod ścis­
łym. nadzorem kierownictwa pol­
skiego episkopatu tego rodzaju 
wolę zdecydowała się wykonać —  
wskazuje to jak bardzo ci ludzie 
posunięci są na drodze nieuwzględ 
niania interesólo własnego naro­
du,

Ośioiadczenie kierowniczych, kół 
episkopatu w świetle sttoierdzeń 
delegata Rady Polonii Amerykan 
skiej wykazuje to c niesłychaną
wyrazisto ścig»
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Przed kilku dniami informowa- , planie ogólnym, zna możliwości 
lismy o zobowiązaniu tow. Belaua, j maszyn i sit roboczych, które 
tokarza stoczniowego, który pierw I wzrastają systematycznie dzięki
SZV W rn7nAm.,l ____  ■szy w  Gdańsku rozpoczął szybkoś 
ciowe skrawanie metali, pod ej mu 
jąc walkę o lepsze wykorzystanie 
możliwości produkcyjnych ma­
szyn. W dniu dzisiejszym drukuje 
my meldunki załogi robotniczej 
Stoczni Gdańskiej o zobowiąza­
niach podjętych w odpowiedzi na 
apel przodującego górnika — tow. 
Wiktora Markiewki. Meldunki te 
mówią o entuzjazmie, z jakim za­
łoga stoczniowa, pracująca pod 
kierownictwem swojej organizacji 
partyjnej, ustosunkowała się do 
hasła współzawodnictwa długofa­
lowego, do wyższej formy ruchu, 
który przynosi wciąż nowe i lep­
sze osiągnięcia produkcyjne.

Nie zabrakło przy tym żadne­
go działu produkcji, żadnego 
warsztatu. Świadomość odpowie 
dzialności za zobowiązanie nie 
wpłynęła na obniżenie ich wy­
sokości. Istniejące trudności za- | 
chęcają stoczniowców do ich 
przezwyciężania. Załoga robot­
nicza, nauczona doświadczeniem 
zdaje sobie sprawę z tego, że 
mobilizacja wszystkich środków 
i sił produkcyjnych, którą umie 
w potrzebie stosować organiza­
cja partyjna, pozwala na prze­
zwyciężenie największych nawet 
trudności.
Widoczne to było chociażby w 

ostatniej fazie robót na s/s „Soł- 
dek“ i s/s „Jedność Robotnicza“ , 
i -innych jednostkach pływają­
cych, które stoją na pochylniach; 
widoczne było w przezwyciężaniu 
braków zaopatrzenia materiałowe 
go, czy wreszcie usprawniania or- j 
ganizacji pracy, transportu we- ] 
wnętrznego, magazynów, narzę- 
dziowni,

stosowaniu pomysłów racjona­
lizatorskich i rozwijaniu współ­
zawodnictwa.

Pomoc organizacji partyjnej 
wyraziła się także niejednokrot 
nie i w tym, że wobec trudności 
materiałowych umiano w porę 
zmobilizować załogę, która roz­
poczęła współzawodnictwo z 
hutami, współpracującymi z 
przemysłem budownictwa okrę­
towego, że wysyłano do załóg 
hutniczych delegacje, których 
interwencja przyśpieszyła wiele 
terminowych dostaw i w tym 
także, że komitet partyjny w 
trosce o zwiększenie wydajności 
pracy i zarobków robotniczych 
zainicjował wyższe, szybkościo­
we formy współzawodnictwa. 
W tej sprawie jeździła do Za­
kładów Mechanicznych im. J. 
Stalina w Poznaniu ekipa najlep 
szych tokarzy fabrycznych w  ce 
lu zapoznania stoczniowców z 
doświadczeniami tow. Mateli.
Stoczniowcy wiedzą, że partia, 

to dobry współgospodarz zakładu 
pracy, do którego można Się zwró 
cić z każdą potrzebą i troską. Pod 
kierownictwem komitetu zakła­
dowego uzyskuje wciąż nowe o- 
siągnięcia, na skutek których zdo­
była nie tylko na Wybrzeżu, lecz 
i w całym kraju opinię przodują­
cego oddziału polskiej klasy ro­
botniczej, zaś organizacja partyj­
na — opinię przodującej partyjnej 
organizacji podstawowej. Nic dziw 
nego przeto, że w takiej sytuacji 
stoczniowcy postanowili obalić 
pierwotnie zaplanowane 
rejsu próbnego s/s „Brygada Ma­
kowskiego“, s/s ..i-szy Maja" i s/s 

i „OLw'a“. Nie jest to łatwe zada-

M E J  WYBRZEŻA
całkowitego przygotowania nasze- j miało miejsce w ubiegłym roku z 
go przemysłu ciężkiego i wyposa- ! okazji wielkich wydarzeń w życiu 
żeniowego do potrzeb budownic- polskiej klasy robotniczej wielo- j 
tu a okrętowego. Trzeba pamiętać, | milionowe sumy oszczędności
że zadanie to jest trudne do wy 
konania i dlatego jeszcze, że w sa­
mej stoczni nie zostały całkowicie 
zlikwidowane wszystkie hamulce 
produkcji.

Załoga Wydziału Remontu Okrę 
tów postanowiła ograniczyć do mi 
nimum czas postoju w stoczni re­
montowanych jednostek. I to też 
nie jest łatwe zadanie. Trzeba bo­
wiem utrzymania wszystkich war 
sztatów w  stanie stałego pogoto­
wia technicznego, trzeba, aby pra 
cownicy wszystkich działów od re 
montowego począwszy aż do 
transportu i magazynów włącz­
nie umiały znaleźć czas, ma­
teriały i ludzi do wyko­
nania nieprzewidzianych częścio­
wo robót. Podjęcie takiego zobo­
wiązania — sprawa niezmiernie 
odpowiedzialna — było możliwe 
dzięki wysokiemu uświadomieniu 
załogi z jej aktywem partyjnym 
na czele.

Robotnicy Wydziału Urządzeń 
Centralnych usprawnią pracę ru­
rociągów sprężonego powietrza, 
acetylenu i wody, co przyniesie ok.
3 miln. zł oszczędności.

Zobowiązania stoczniowców 
są olbrzymie. Realizacja ich

zwiększając ponadto wysoce pro­
cent wykonania planu. Obecne 
zobowiązania stoczniowców jako 
przejaw walki o rozbudowę na­
szej floty pełnomorskiej są wy­
razem troski załogi robotniczej o 
pełne wykonanie planu.

Załogi robotnicze Wybrzeża i or 
ganizacje partyjne zakładów prze 
myślowych mogą uczyć się od 
stoczniowców walki o plan, a od' 
partyjnej organizacji stoczniowej 
współdziałania z załogą. (m).

Rubuty na m/s „Oliwa“ nie ustają ani na chwilę. Obecnie stocz­
niowcy zwiększyli tempo, by przedterminowo statek mógł odbyć 

próbny swój rejs.

Dlaczego nie jest realizowana ustawao  singsn itM  BByjkągttwie
Awans robotnika, niemożliwy telom państwa, — awans społecz- kandydatów na stopień inżyniera 

w Polsce przedwrzesmowej, staje ny i zawodowy, odpowiadający . która od listopada ub': roku roz- 
mę prawem i faktem dokonanym pracy, zdolnościom oraz zdobytym j poczęła urzędowanie -  napływa 
w Polsce współczesnej. Potwier- wiadomościom naukowo - technicz ) zbyt mało wniosków.

Sprawą weryfikacji na stopień 
inżyniera doświadczonych robotni 
ków, majstrów i techników, któ­
rzy w poszczególnych gałęziach 
naszego przemysłu zajmują, lub

przyniesie podobnie, jak to 1 tu

dzeniem tego jest m. in. ustawa nym. Przy opracowywaniu zarów- 
o stopniu inżyniera i rozporzą- no ustawy, jak i rozporządzeń wy 
dzenia wykonawcze, wprowadza- ‘ konawczych, brała udział Na- 
jące tę ustawę w życie. Ideoio- czelna Organizacja Techniczna, 
giczne punkty wyjściowe ustawy jako reprezentantka inżynie- 
(z dnia 28. 1 1948 roku o stop-( rów i techników Polski, zorga- ,70gUby zajmować 
mu inżyniera) — to zapewnienie nizowanych w 16 stowarzysze- 
równego prawa i możliwości star- . niach branżowych, liczących dwa-

Na statkach PMH powstają świetlice
Budowane przed wojną jednost 

ki PMH nie posiadają przeważ­
nie odpowiednich urządzeń socjal 

terminy j nych i pomieszpzeń załogowych.
Wynika to z niewłaściwego sto-

biur konstrukcyjnych, j _ _________
kalkulacji itp. Organizacja partyj nie wobec niepełnego jeszcze, nie- 
na przychodzi z pomocą załodze 1 
robotniczej w opracowywaniu pla 
nów operatywnych, odcinkowych, 
związanych z warsztatem. Dzięki 
temu można bez obaw przyjmo­
wać wysokie zobowiązania. Zało 
ga zna plany, swoje miejsce w

Pian przewozu pasażerów 
w Żegludze Wielkiej

PMH przekroczyła w ub. ro­
ku o 13°/« plan przewozu pasa­
żerów. M/s „Batory“ odbył 12 
podróży. Znaczną ilość pasaże­
rów przewiozły statki towaro 
"  o-pasażerskie na liniach łączą 
cych Gdynię z Londynem, Hel 
sulkami, portami Ameryki Po' 
łudniowej, Indii i Pakistanu.

życiowego wszystkim obywa- dzieścia parę tysięcy członków.

| Ustawa z dnia 28. 1. 48 r. zry- 
i wa z elitaryzmem ustaw sanacyj- 
j nych i łamie bariery, jakie odgra 

lozumieniu z Zw. Zaw. Transpór- , dzały inteligencję techniczną od 
towcow —  Oddział Marynarzy, :

... '1 ’ | klas> robotniczej, co w poważnymopracowały plan koniecznych prze 
róbek na statkach.

W r. 1949 przeprowadzono tę 
akcję na . statkach: s/s „Bory-

sunku przedwojennego armatora j sław“ , m/s „Gen. Walter“ ” i s/s 
do marynarza. Po wojnie władze ; „Olsztyn“ . Obecnie przerabia się 
żeglugowe Polski Ludowej w po j Pomieszczenia załogowe na s/s

I „Poznan“ i s/s „Wieluń“ . Ponad­
to zorganizowano świetlice na 
statkach „Waryński“ , „Toruń“ , 
„Opole“ , „Białystok“ , „„Lewant“ 
i „Olsztyn“ .

: stopniu zadecyduje o powodzeniu 
■ odbudowy i rozbudowy gospodar- 
' czej kraju.

Niestety, na terenie Wybrzeża 
akcja weryfikacji nie rozwinęła 
się jeszcze należycie. Do organi­
zacji terenowej NOT przy Poli­
technice Gdańskiej i Komisji We- 
ryfikacyjno - Egzaminacyjnej dla

Osiągnięcia pierwszego miesiąca pracy
skomercjalizowanego portu s zc ze c iń sk ie g o

Rrzcz catą zimę trwa odgruzowanie i odbudowa zabytków Start go 
Miasta w Warszawie.

Aa zdjęciu: Prace u wylotu'ul. Nowomiejskiej na Rynek Starego
Miasta. ( Foto _  A R )

Pierwszy miesiąc pracy Za­
rządu Partu w Szczecinie, 
przyniósł wiele pozytywnych o- 
siągnięć. W tym okresie zanoto­
wano minimalny przestój wago­
nów, usprawnienie służby pilota­
żu, sprawne przejęcie prac, zwią 
zanych z dyspozycją węgla, to­
warów masowych itp. Poważnym 
sukcesem było uniknięcie prze­
stoju statków. Osiągnięcia, zwią­
zane z komercjalizacją portu, po- 
zh cliły na wykonanie planu stycz 
niowego w 130“/«. Były również

kierownicze 
stanowiska, powinny zaintereso­
wać się bliżej odpowiednie bran­
żowe związki zawodowe, a przede- 
wszystkim ORZZ, aby przez ra­
dy zakładowe i w porozumieniu 
z organizacjami podstawowymi 
PZPR, umożliwić zasługującym 
na to robotnikom, majstrom i tech 
nikom uzyskanie zasłużonego a- 
wansu społecznego.

Rozbudowujący się przemysł, 
współzawodnictwo, ruch racjona­
lizatorski, a co za tym idzie po­
stęp techniczny, wymagają coraz 
większej liczby inżynierów i tech­
ników. Rozszerzając kadry inte­
ligencji technicznej drogą awarf- 
su społecznego ORZZ może 4  
znacznym stopniu wyrównać sta­
re granice podziału między robot­
nikiem, a inteligentem.

J.J.B.

Utwłasnej pracy w niektórych ko­
mórkach i pewne obniżenie dys­
cypliny pracy u części pracow­
ników.

Należy stwierdzić, że pierwszy 
miesiąc pracy skomercjalizowa­
nego portu szczecińskiego przy­
niósł pozytywne rezultaty, będące -----
wynikiem stworzenia właściwych i °?zczędności. Rezygnując z usług

piiota, zaoszczędzono 186 dola-

ZA ŁO G A  „LUBLINA*
rezygnuje z usług
pilotów i sterników

Statek „Lublin“ , kursujący do 
Anglii, odbył w r. 1949 ogółem 
25 podróży, osiągając znaczne

warunków realizacji planowej go­
spodarki portowej przez centrali­
zację dyspozycji i odpowiedzial­
ności za wykonanie zadań. Poza 
tym przewiduje się uzyskanie ob-

... .................... ............... -..............................................„„................ ....

Mieczysław Wierciński, ro­
botni«: — ijniarz, nie prze 
rywa pracy. Jego zasmolo 

lle palce zgrabnie przebiegają 
po kręcących się stalowych nit­
kach. Nie odrywając od maszy­
ny bacznych oczu, mówi powoli: 

„Człowiek, to tak zawsze. Tłu-  
maczy sobie nu, rozum: A no tru 
ano, trzeba było, takie dali wska 
■.oicl.1, mówili, że będzie lepiej... 
ao  i cos? Wytłumaczy sobie czło 
wiek, zrozumie, ale... jak widzi, 
.e cos tu się obróciło na złe, to 
męczy się, żałuje... i serce cze- 
yos boli i boli“ .

SPRZECZKA
„Tak też było i z naszymi ma­

szynami —  zaczyna mówić na­
gle szybko robotnik. —  Odbudo­
waliśmy je  w 1946 roku. Ach, co 
to. była za radość! Myśmy na 
’¿ f  ifh u ch a li“, jak to mówią. 
A! e za t°, towarzyszu, maszyny 
chodziły ?ałc cacka. Plan był zaw 
sze wykonany. A teraz — to i 
wstyd powiedzieć“ — mówi ci­
szej.

Bô  widzicie —- zaczyna po 
■ hw nowej' przerwie — z tymi ma
szynami to  był0 tak

braki, do których zaliczyć należy niżki kosztów własnych przy 
niedostateczne zorganizowanie przeładunkach. (CW)

rów, a samodzielne przeprowadza 
nie statków przez kanały przy­
niosło dalsze 552 dolary oszczęd­
ności. Wreszcie w porcie gdyń­
skim statek zaoszczędził 30 tys. 
zł, wchodząc za każdym rejsem 
bez pilota.

—  „Nie bójcie się o porty — 
pocieszają nas oni — tam już 
„w  górze“ wszystko obmyślili, 
nikt na tym nie ucierpi. Robo­
ta pójdzie jak w zegarku“ .

—  Ale zlitujcie się towarzy­
sze! Co wy mówicie? —- zaczy­
namy bronić naszej sprawy. Ma 
szyny muszą zostać na Wybrze

................ i u mu 1.1 ■ i u i ■■ m u u i u ni n u, u i mu mi ,| u,,  ..................................................................... .............................u.......mm.....iiumii......iiiiuui.....uuiuuui.......... ..

Dlaczego m aszyny w Fabryce Druiu w Gdańsku
sio ją  liez|ir«(liik iy^nie?

żu. Włókno^si^aTowe1 przychodzi I f zlło n^m -już 0 maszyny, ale o 
z morza i służy morzu I  no co ’ ,Ze gdy Je nam ob iorą , to za 
my mamy je wysyłać w głąb i ! 7 ą n£)SZ p/a n .roczny. Obawy 
kraju. Do Bielska jest 300 km i okazały się całkiem uza-
Z powrotem 300 km —  to iuż ' sadnione- Monterzy z Bielska czas i pierwszą w Roisce, która 
600! A  przeładunki? Przecież to ! rozni°™ owa‘1, nowe maszyny, na początku ub. roku zaczęła pro 
wszystko kosztuie. a i wywieźli częsc, a część zostawili dukować linv kombinowano

ność, utrudnia planowanie i unie 
możliwia dalszy rozwój zakładu.

My rozumiemy, że maszyny 
włókiennicze powinny być u nich 
z takich czy innych względów, 
ale do licha niechże z nami współ 
pracują. Włókno jest nam prze­
cież potrzebne do produkcji. Jeżedawaliśmy za wygraną. Nie cho pewno nie oddali w takie ręce. U- -------- — „■—

aziło nam JUZ o maszynV niP o rzędnicy w Zjednoczeniu pięknie j d on} n'e, wykonają teraz naszych
sobie napisali, a nie zobaczyli jak j  zam°wień na czas, to my nie mo 
jest w życiu. A  prawda jest taka: , żemJ  wykonać planu“
nasza fabryka jest jedyną dotycli 
czas i pierwszą w Polsce, która

----------------. n/rctiez K) I -----puLi.ąor.u uu. J.UM.U zaczęia pro
wszystko kosztuje, a czy tak I wywieźli częsc, a część zostawili dukować liny kombinowane, tzn. 
czy owak „sisal“ potrzebny jest ' i!16- Wla, °.mo w Jakim celu. Nic , stalowo-włókiennicze dla statków 
przede wszystkim na Wybrzeżu dysmy -iuz ni| mówili, gdyby za i kutrów. Dawniej liny takie spro 
Lin z tego włókna używa się tyl prano Jl,z od raza wszystko i wadzało sie z zacramVv
ko na morzu.

„Nie szkpdzl — powiadają 
na to tamci z Bielska. —  Przyj

_ - . —-  ---->
brano juz od razu wszystko i 
szybko zmontowano w Bielsku 
A  tak...

Ot, mogę wam pokazać —  mo­
dzie włókno do portów, będzie- WE.Z gorzkim uśmiechem robot- 
cie je wysyłać do nas. My tam i1 , —  Jedenaście rozmontowa- 
zrobimy z niego, na waszych ma *„ych maszyn włókienniczych, łe 
szynach, nici i będziemy ie wam acych u nas bezproduktywnie 
wn7' , ,w ' - - .......  ;0d czerwca ub. roku i czekają-

_-------- będziemy je
wysyłać do dalszej produkcji .

tamy’ 6 b°  C°  wszys^ °  — Py
— „Tak musi być — mówią 

momerzy. My jesteśmy włók... vąk- w kwio“- . . lesresmy włók­
nin zeszłego roku przychodź 7  Aianjami. Wasz Zakład Nr. 12 w 

. . . .  _rzV “ 0 _ . d°  Gdańsku nazywa sie: Fabryka
Drutu i Wyrobów z Drutu. Drut

naszei dyrekcji pisemko z Biel­
ska. Jedno, potem drugie, a wre 
szcie przyj ezaza brygada monte 
row.

- -  „A  no, koledzy, —  mówią — 
będziemy zabierać wam maszy­
ny do nas, do Bielska".

. —  He, he — śmiejemy sie. __
wolne żarty towarzysze. N ie 'w i­
dzicie, że maszyny „na chodzie“ 
i nie mogą mieć godziny prze

to metal. Wy należycie do 
Zjednoczenia Przemysłu Metalo­
wego, a używacie maszyn włó­
kienniczych.

11 MASZYN STOI BEZPRO­
DUKTYWNIE PRZEZ PÓŁ 

ROKU.
Z ciężkim sercem musieliśmy 

się zgodzić. Co było robić, mieli------  --------j  ot._ oip ¿ig___  _ __

sreJ b?dzie?iy wWłi-™ I rac^ : Ä f " w łókienniesze liny dla nortów? i dla włótałarzyi*. Alft Jmcze nie

wadzało się z zagrańicy, płacąc 
za nie dewizami. Od chwili kiedy 
zabrano nam maszyny włókienni­
cze produkcja tych lin, zaczęła u 
nas kuleć.

Mamy np. zamówienie Morskiej 
Centrali Handlowej na pewien
typ lin stalowo-włókienniczych __
mówi dalej robotnica. Piszemy do 
Zjedn. Przem. Włók. po odpowied 
ni rodzaj włókna. Czekamy. Nie­
cierpliwimy się —  a oni przysyła 
ja nam zupełnie inny surowiec. Re 
zultat —- nie wykonane w termi- 
nie zamówienie... papierki z wy 
jaśnieniami krążą tam i z powro- 
tern, a nasz plan produkcyjny le­
ży.

iuvv. Hieuzieisaa i To właśnie jest m. in. przyczy- 
usłyszała widocznie strzępek na i n »̂ dlaczego nasza fabryka, je-
szej rozmowy, bo przyłącza się { dyna chyba na Wybrzeżu, nie wy 
energicznie. “ J konała asortymentowo swojego

„Okazało się —  mówi — że mie ' Planu rocznego, za rok 1949“ — 
liśmy więcej słuszności, niż nam kończy ze smutkiem robotnica, 
się z początku wydawało. Żeby I „Tak/, stan —  mówi dalej inny 
ta eala historia trafiła się nam j robotnik przysłuchujący się roz- 
dzisiaJ. to już byśmy, maszyn na mowie odbiorą nam «¿modzie!-

cych, kiedy to urzędnicy ze Z je­
dnoczenia Przemysłu Włókienni 
czego łaskawie się nimi zainte­
resują.

„PAPIERK I KRĄŻĄ,
A PRODUKCJA — LEŻY“

Idąc wzdłuż obracającej się 
lmy, zbliżamy się do pracującej 
obok robotnicy tow. Stanisławy 
Niedzielskiej. Tow. Niedzielska

„Trzeba przyznać, że jak się za 
częła tym zagadnieniem zajmo­
wać nasza organizacja podstawo­
wa, to współpraca ułożyła się le­
piej, ale mimo to mamy pretensję 
do włókniarzy za te 11 rozmon­
towanych, bezproduktywnych obec 
nie maszyn“ —  wtrąca znowu 
tow. Niedzielska.

PZPR-OWCY NIE OPUSZCZĄ 
RĄK

Od kanałów wieje mroźny, zi­
mowy wiatr. Na pobliskiej „0!o- 
wiance“ ryczy syrena fabryczna.

Robotnik, tow. Jan Klecha, se­
kretarz organizacji podstawowej 
PZPR w Fabryce Drutu i Wyro­
bów z Drutu, kieruje właśnie pra 
cą brygady monterskiej.

„Ostrożnie! Razem chłopcy! U- 
stawimy ją tutaj“—mówi swoim 
towarzyszom, z wysiłkiem dźwiga 
jąc z nimi ciężki człon maszyny 
liniarskiej.

Kilku robotników ze zdziwie­
niem patrzy na sekretarza.

„Dlaczego tutaj —  pytają —  
przecież tu jest zaraz ściana?“ .

„Dzisiaj jest, a jutro jej nie bę 
dzie ■—• śmieje się sekretarz. — 
Do tej ściany przytyka nowa ha­
la fabryczna. Maszyny do niej 
snrowadzimy również nowa Bs=,

dziemy się o nie bić. Mamy już 
za sobą gorzkie doświadczenie u- 
biegłego roku.- Zobaczycie, jak 
wspaniale rozbudujemy nasza fa­
brykę“ .

Robotnicy z radością zabierają 
się do montażu.

FABRYKA
BĘDZIE ROZBUDOWANA

Produkcja lin stalowych i stało 
wo-włókienniczych „Herkules“ , 
jest ważnym elementem w naszej 
gospodarce morskiej. Liny „Her­
kules“ produkowane w Gdańsku, 
a do niedawna jeszcze sprowa­
dzane z zagranicy dla potrzeb 
transportu morskiego, rybołów­
stwa dalekomorskiego i kutrowe 
go —  dzięki pomysłom racjonali­
zatorskim pracowników Gdańskiej 
Fabryki Wyrobów z Drutu, są 
według opinii fachowców lepsze od 
zagranicznych angielskich i 
duńskich. Jednakże, aby produk­
cję tych lin, a również lin stalo­
wych rozszerzyć i utrzymać na 
dotychczasorwym poziomie jakoś­
ciowym —  co stworzy nawet sze 
rokie możliwości eksportowe — 
dyrekcja, rada zakładowa, a prze­
de wszystkim organizacja podsta 
wowa, musi energiczniej niż do­
tychczas walczyć o przyśpieszenie 
wykonania swoich zamówień w 
Zjednoczeniu Włókienniczym i Me 
talowym.

Wszyscy pracownicy Fabryki 
Drutu i Wyrobów z Drutu w Gdań 
sku chcą rozbudować swój zakład 
pracy, energicznie rozbudowują i 
będą rozbudowywać go nadal w 
miarę potrzeb naszej rozwijają­
cej się coraz szybciej gospodar­
ki morskiej»

T. X. R.

i
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TENDENCJE ROZWOJOWE NASZEJ GOSPODARKI
Nie wystarczy ogólnikowe stwier produkcji i fabryki środków kon- j produkcji przemysłu na produkcję 

dzenie, że gospodarka nasza roz- , sumcji. środków wytwórczych "gpadato
wija się szybko, że w  żywym tern j Po trzecie — poprzez przemysł : 47 proc., na pro u ję v
pie podnosi się przemysłowa i roi- j budowy maszyn rolniczych, po- . spożycia o P • . . '
na produkcja państwa. Polsce ; przez fabryki traktorów', chemię ; nalogiczne cyfry w j mosły^
Ludowej potrzebny jest n i e j  i energetykę stwarzamy warunki | proę. ^ 4 9 ^ 0 0 .^ 1 9 4 8 ^  ^ 5 4
w s z e l k i  rozwój gospodarki i 
nie wszelki wzrost produkcji. 
Potrzebny jest nam rozwój gospo­
darki i produkcji, idący w o k r e 
s ł o n y m  k i e r u n k u .

Jaki to jest kierunek?
Siła państwa, położenie mate­

rialne ludności, wydajność gospo­
darki rolnej, ogólny poziom kul­
tury państwa i waga jego na świe 
cie — zależą przede wszystkim cd 
stopnia uprzemysłowienia kraju. 
Na niskim poziomie rozwoju sto­
ją kraje rolnicze, lub rolniczo- 
przemysłowa. Są to kraje, w  któ­
rych produkcja rolna zacofanych 
gospodarstw wiejskich zajmuje de 
cydującą pozycję w  globalnej w y­
twórczości państwa. Są to dlatego 
kraje słabe i biedne.

Stąd pierwszy wniosek: potrzeb 
ny nam jest taki rozwój gospo­
darki, który idzie w kierunku u- 
przemysłc.wienia kraju, w kierun 
ku przewagi przemysłu nad rol­
nictwem, żeby w  globalnej w y­
twórczości naszej — nie produk­
cja rolna, lecz produkcja prze­
mysłowa grała dominującą rolę.

Potrzebne nam jednak jest nie 
wszelkie uprzemysłowienie kra­
ju. Polska przedwojenna miała 
lekki przemysł, ale miała słabo 
rozwinięty przemysł ciężki, a 
szczególnie maszynowy. W  rezul 
tacie kraj nasz był słaby, zaco­
fany i niezdolny do samodziel-

dła przejścia wsi na tory meeha- I proc. i 46 proc., w 1949 r. ponad 
nizacji, maszynizaęji i elektryfi- 60 proc. i poniżej 40 proc. 
kacjj | Oznacza to, że coraz szybciej

C i ę ż k i  p r z e m y s ł  s t a -  i wzrasta baza ciężkiego przemysłu 
n o w i  w i ę c  k l u c z o w ą !  w naszej gospodarce narodowej, 
p o z y c j ę  w c a ł e j  g o s p o ; Budowa ciężkiego przemysłu wy­
da r c e n a r o d o w e j .  B e z ’ maga wielomiliardowych nakła- 
c i ę ż k i e g o  p r z e m y s ł u ;  dów. Czy bylibyśmy w stanie sa­
li i e z b u d u j e m y  w o g ó- ; mi, o własnych siłach, w krótkim
l e  ż a d n e g o  p r z e m y s ł u .  I okresie 5-lecia dokonać tak olbrzy
Uprzemysłowienie Polski Ludo­

wej nie będzie jeszcze prawidłowe 
przez sam tylko fakt, że przemysł 
środków produkcji zajmie kierów 
niczą rolę w  ogólnej przemysłowej 
produkcji kraju. Faktowi temu to 
warzyszyć musi jeszcze jeden nie 
odzowny warunek: słuszna leni­
nowska polityka partii, która w  _ 
procesie industrializacji zapewni 
uspołecznionemu sektorowi na-

miej akumulacji kapitału? Jasna 
rzecz, że nie.

Mogliśmy to zrobić tylko dzięki 
braterskiej pomocy Związku Ra­
dzieckiego i jego długotermino­
wym inwestycyjnym kredytom, 
mogliśmy to zrobić dzięki pomocy 
krajów demokracji ludowej. Inter 
nacjonalizm okazał się zarówno 
wielką siłą polityczno - moralną, 
jak i gospodarczą w  życiu naro-

szej gospodarki stałe rosnącą dów. Ten internacjonalizm i wy- 
przewagę nad sektorem drobno- j rosłe na jego gruncie sukcesy gos 
towarowym i prywatno-kapitalis j podarcze kraju zawdzięczamy le-
tycznym, która nada procesowi 
industrializacji socjalistyczny cha 
rakter, która w toku industriali- 
zacji kraju będzie konsekwentnie 
realizowała politykę ogranicza­
nia, wypierania i w rezultacie — 
likwidacji elementów kapitalis­
tycznych w mieście i na wsi.
Takie są podstawowe,, ekono­

miczne i polityczne przesłanki pra 
widłowego rozwoju gospodarki lu 
dowej. Czy w  tym kierunku idzie 

lany i meiuuuij ™ j nasz kraj? Czy w  tym kierunku
nego życia gospodarczego, j pogze(j} nasz pian 3-letni i obecnie !
był zależny od silniejszych __pjan 6-ietni? Na to pytanie naj

lepiej odpowiedzą liczby. Oto sze 
reg danych, zaczerpniętych z re­
feratów tow. Minca na Kongre­
sie Zjednoczeniowym (grudzień

ninowskiej polityce naszej Partii.
Trzecia wreszcie teza brzmi na 

stępująco: prawidłową jest taka 
industrializacja, która zapewnia 
sektorowi socjalistycznemu decy­
dującą przewagę nad prywatno- 
kapitalistycznym i wypiera go 
stopniowo z gospodarki narodo­
wej.

Oto jak proces ten ilustrują cy­
fry. W 1946 r. wartość produkcji 
sektora socjalistycznego _ (prze­
mysł państwowy i spółdzielczy) w

stosunku do całości produkcji prze 1 
myślowej wraz z rzemieślniczą 
wynosiła 83 proc., a w  stosunku 
do całości produkcji przemysłowej ; 
bez rzemiosła — 91,2 proc. W 1949 
r. analogiczne cyfry wyniosły o- 
koło 90 proc. (wraz z rzemiosłem) 
i około 96 proc. (bez rzemiosła). !

Z wszystkich przytoczonych da ' 
nych płynie jeden zasadniczy . 
wniosek: g o s p o d a r k a  P o l ­
s k i  L u d o w e j  r o z w i j a 1 
s i ę  p r a w i d ł o w o ,  po l e n i  
n o w  s k u. Ten prawidłowy roz­
wój umożliwił nam w pierwszym 
roku planu 6-letniego, obok sku- j 
pienia maksimum środków na dal 
szą, jeszcze bardziej intensywną 
budowę ciężkiego przemysłu, dal­
szy rozwój rolnictwa, dalszy roz 
wój zespołowych gospodarstw 
chłopskich, stopniowe i ciągłe pod 
noszenie materialnego położenia 
mas, powiększenie wydatków na 
budownictwo mieszkaniowe i so­
cjalne, na oświatę, na kulturę i 
zdrowie.

Przed nami stoi obraz i wzór 
wielkiego Związku Radzieckiego, 
który pokazał na praktyce 32 lat 
budownictwa, żc Krocząc tą dro­
gą doszedł w warunkach bez po­
równania trudniejszych niż na- 

i sze do dzisiejszej swej świetno­
ści, potęgi i międzynarodowego 
znaczenia. Fakt ten wzmacnia si 
ły klasy robotniczej i mas ludo­
wych Polski w  walce z trudnoś­
ciami na drodze do realizacji pła 
nu 6-letniego, wzmacnia wia­
rę naszą w słuszność drogi, któ­
rą kroczymy do socjalizmu.

JERZY NAWROT

Port to nie tylko baseny, statki, nabrzeża i dźwigi. To również 
długie składy wagonów kolejowych, przywożących ładunki towa­
rów eksportowanych z głębi kraju i odbierających importowane 
surowce. Przy większym nasileniu pracy portowej, pociągi two­

rzą w porcie długie wąskie uliczki. (Foto. Kosycarz)

państw kapitalistycznych. Zależ­
ność ekonomiczna państwa pocią­
gała za sobą zależność polityczną 
i przekształciła niepodległość kra 
ju w  fikcję. Obserwowaliśmy bar 
dzo blisko ten proces i wiemy ja­
kie koszty poniósł w związku z 
tym naród.

Nam jest potrzebne takie uprze 
mysłowienie kraju, żeby prze­
mysł wytwarzający środki pro­
dukcji (maszyny, traktory itd.) 
rozwijał się szybciej niż prze­
mysł produkujący środki spoży­
cia i zajmował główne miejsce 
v  ogólnej przemysłowej produk­
cji kraju.
Przemysł ciężki wymaga olbrzy 

mich inwestycji idących w setki 
miliardy złotych. Sumy te osiąga­
my kosztem wielkich oszczędności 
we wszystkich dziedzinach życia. 
Ale to daje nam, w  miarę przezwy 
ciężania przeszkód, wielkie możli­
wości rozwoju. Przede wszystkim 
stwarzamy w  ten sposób silną ba­
zę maszynową dla naszego prze­
mysłu .Możemy go rozbudowywać 
w myśl naszych żywotnych inte­
resów narodowych i planów gos­
podarczych. Nie jesteśmy zależni 
od łaski pańskiej kapitalistów za­
granicznych. Jesteśmy rzeczywis­
tymi gospodarzami u siebie w kra 
ju i zapewniamy narodowi praw­
dziwą suwerenność, która jest wTa 
runkiem dobrobytu. ¥o wtóre 
poprzez rozbudowę ciężkiego prze 
mysłu można następnie w szyb­
szym tempie rozbudować również 
i lekki przemysł i w  rezultacie 
można rozwijać i fabryki środków

Konkretna działalność przeciwko wojnie
N a  m arginesie ruchu robotnikom portomgch1948), towarzysza Bieruta na II I  

Plenum KC (listopad 1949) oraz 
expose tow. Cyrankiewicza (lu­
ty 1950).

Pierwsza teza brzmiała: prawi­
dłowy rozwój gospodarki ludowej 
jest taki, w  którym produkcja
przemysłowa w porównaniu z pro r ------  ------------------ ,
dukcją rolną zajmuje dominującą jityczna -walka przeciw przygoto- przemówienie, w którym podkre- 
pozycję w globalnej wytwórczo- wywan;u -wojny przez imperiali- ślił, że „walka o pokój nie ogra 
ści kraju. Cyfry dają w  tej spra- gt-w USA i Europy zachodniej, nicza się do przyjęcia zobowiązań, 
wie następujący obraz: jeśli przy ^  0^p0Wje(jzi na podpisanie przez lecz powinna znaleźć wyraz w 
jąć łączną produkcję przemysłu i koła rzą(jzące tych krajów umów działalności .skierowanej _ przeciw 
rolnictwa za 100, to z tego w  1937 Q dostawach broni amerykańskiej, ko niebezpieczeństwu wojny“ , 
r. na przemysł wypadło 45.5. na m pracujące odmawiają pro- RUch robotników portowych,
rolnictwo — 54,5. W roku 1943 a- dukowanifl i wyładowywania sprzę ; odmawiających wyładowywania
nalogiczny stosunek układał się w tu wojennego, mającego służyć do amerykańskich materiałów wo-
następuiący sposób: przemysł — przygotowania nowej agresji jennych jest jedną z konkret-
64, rolnictwo — 36. W roku 1949 przeciw]<0 ZSRR i krajom demo- nych i skutecznych form walki
stosunek ten przesunął się jeszcze Gracji ludowej. klasy robotniczej o pokój. Wal-
bardziej na korzyść przemysłu. ka ta nie ma nic wspólnego z
I w tym samym kierunku, w przy Zwolennicy p o k o j u w  krajach jałowym biadaniem i narzeka- 
spieszonym tempie idzie jego roz- kapitalistycznych zdają sobie spia . njem  ̂ nje ma nic wspólnego z
wój w  1950 r. Znaczy to, że w  cią \vę, że akcja w obronie pokoju po pacyfistycznymi zaklęciami, do
gu pięciolecia zrobiliśmy olbrzy- winna być konkretna i irnec cna- których starają się ją ograni-
mie postępy w  kierunku prze- rakter masowy, gdyż od tego za- czy<; niektórzy pseudo-socjali-
kształcenia naszego kraju w kraj leży skuteczność tej walki. -Dla- styczni przywódcy,
przemysłowy. te&° też przywódcy sił postępo- pierwsi odmówili wyładunku

Druga teza* brzmiała: prawidło- wych we Francji, we Włoszech i ; broni amerykańskiej robotnicy 
we uprzemysłowienie kraju jest 1 o 7apo- ! portowi w Saint Nazaire; do nich
to takie, w którym przemysł wy- ; «m a  p w  pkemówie- ' przyłączyli się dokerzy i maryna- 
twarzający środki produkcji zaj- l t> ^głoszonym „a posiedzeniu rze Marsylii, Bordeaux, Laurient, 
muje w porównaniu z przemysłem mu, R o s z o n y m  Nantes, La-Rochelle, Dunkierki,
wytwarzającym środki spożycia Maurice Thoreż wezwał fran- ! Hawru, Cherbourga, jak również 
górującą pozycję. Cyfry rozwoju , J , pracujące do przed portów północno-afrykańskich.We
naszego przemysłu potwierdzają - . ziecia praktycznyeh kroków i wszystkich tych portach utworzo
ten proces: w  1937 r. z globalnej P _____________ | no komitety koordynacyjne _ dla

--------——------ ! uzgodnienia działań zwolenników
pokoju. Wspaniały przykład uz­
godnionych działań dali dokerzy 

ft w Hawru i Dunkierki oraz kolejarze
miasta Le Teil (departament Ar 

tropolii imperializmu europejskie j deche). Gdy władze francuskie pi

Załoga maszynowa mis „Czech“  usprawnia pracę statku
^  z. i:: lmncii clri O

Knrsuiacy na linii regularnej I Jan Muller asystent maszynowy. Kursujący na nmi reguian j trzeci mechanik i
Gdynia — Londyn motorowiec 
.-Czech“ jest jednym z najcie­
kawszych statków polskiej. floty 
handlowej. Przystosowany do. 
przewozu łatwo psujących się to­
warów. posiada urządzenia chło­
dnicze. które pozwalają na obniże­
nie temperatury we wszystkich 
ładowniach. Urządzenia tc pra­
cują na zasadzie trój stopniowo- 
ści. Kompresory sprężają środek 
chłodzenia wstępnego — gaz a- 
mcniakalny, który oziębia so­
lankę, obniżającą temperaturę po 
wietrzą,'tłoczonego do komór ła­
downi.

.Tak widzimy statek posiada- 
poza normalnym urządzeniem po 
mocniczym, spotykanym na każ­
dej nowoczesnej jednostce peł­
nomorskiej, jeszcze skomplikowa 
na aparaturę, którą codziennie 
należy doglądać, sprawdzać i kon 
serwować. Praca ta yoi
trudniejsza, że statek odbywa po­
dróże, trwające z reguły tylko 
63 godziny i kursować musi z 
zachowaniem jak największej re­
gularności podróży. Skomplikowa 
no urządzenia pomocnicze wyma- 
gaią obfitego smarowania. Do­
tychczas na ten cel zużytkowano 
na każdą wachtę 12 kg oliwy. 
Załoga maszynowa przeanalizo­
wała prace wszystkich zespołów 
t stwierdziła, że zużycie smarów 
jest nadmierne. Starszy mechanik 
statku tow. Kazimierz Stępniew­
ski postanowił zaopatrzyć ma- 
jzyny pomocnicze w urządzenia 
oszczędzające, jak np. blaszki 
chroniące przed nadmiernym roz 
bryzganiem i kierujące smar na 
miejsca tarcia.

Projekt ten zastał wszechstron
alę DratóYtotowaay. .Tow. tow-

Józef Sikora, trzeci mechanik i 
motorzysta Jan Tomaszewski w  
krótkim czasie wykonali zapro­
jektowane urządzenia. Po zreali­
zowaniu pomysłu racjonalizator- 
skigo zużycie smaru zostało ob­
niżone o 66"/o.

Od chwili nabycia statku kocioł 
elektryczny nie działał. Elektryk 
m's „Czech" tow. Stefan Pie­
chocki i motorzysta Jan Toma­
szewski w czasie 24 roboczo-go- 
dzin wyremontowali kocioł, który 
obecnie pracuje bez zastrzeżeń.

Podczas jednej z ostatnich po­
dróży mis ..Czech“ dostał sie na 
Morzu Północnym w ciężki sztorm 
Siła fal była tak potężna, że 
wyrwała reling na lewej przed­
niej burcie, na długości kilku 
metrów podrzucając go mocno w  
górę, tak, że zawisł na przednim 
maszcie. Załoga maszynowa za­
brała się po przejściu sztormu 
natychmiast do reperacji uszko­
dzenia. Gdy. statek wszedł z kil­
kugodzinnym opóźnieniem do 
portu nie było na pokładzie sia­
du przebytego sztormu.

Zespół maszynowy m's „Czech' 
kieruje się w swojej pracy za­
sadą, aby jak najwięcej usterek 
usunąć we własnym zakres.c. o- 
=zczędzać materiały pędne i po­
mocnicze do minimum i skracac 
postoje w portach i na .stocz­
niach.

Załoga pokładowa nie ustępuje 
kolegom z maszyn i stale zacho­
wuje na pokładzie wzorowy po­
rządek, jaki można spotykać tyl­
ko na luksusowych statkach pa­
sażerskich. Uświadomieni mary­
narze, zdają sobie sprawę z tego, 
źe' zawijając co tydaień do tas-

przeciwko materialnemu przygo- rowano transport, zatrzymali ̂  ca- 
towywaniu wojny antyradzieckiej ły ładunek i uniemożliwili jego 
i przeciwko kontynuowaniu wojny skierowanie do innego portu, 
w Vietnamie“ . Senator włoski, ko i cała ludność Francji popiera 
munista Emilio Serem, wygłosił i gorąco Inicjatywę dokerów. W  
w dniu 31 stycznia w Ankonic całym kraju zorganizowano o-

1 statnio zbiórkę funduszów dla 
dokerów Saint - Nazaire, którzy 
w dalszym ciągu odmawiają wy 
ładunku materiałów wojennych, 
nie bacząc na to, że już od kil­
ku miesięcy pozostają bez pracy.

Inicjatywa francuskich ro­
botników portowych znalazła 
żywy oddźwięk w szeregach 
klasy robotniczej Włoch, Ho­
landii, Belgii, Norwegii i in­
nych krajów zachodnio-euro­
pejskich. Podchwycili ją  prze 
de wszystkim robotnicy porto­
wi Ankony i Genui, do któ­
rych dołączyli się dokerzy por 
tów liguryjskich: Spezii, Im ­
perii, Savony, robotnicy porto 
wi Neapolu, Wenecji i innych 
miast. W początkach lutego 
odbyła się w Genui konferen­
cja przedstawicieli robotni­
ków portowych wszystkich por 
tów wybrzeża liguryjskiego z 
udziałem kierowników Narodo 
wej Federacji Robotników Por 
towych oraz przedstawicieli o- 
pozycji w parlamencie włos­
kim. Na konferencji uchwalo­
no rezolucję, wyrażającą kate 
goryczną odmowę wyładowy­
wania, pochodzącego ze Sta­
nów Zjednoczonych, sprzętu 
wojennego.
Odmówili też wyładowywania

. deche). Gdy władze francuskie po
go, są szczególnie obserwowani stanowiły koleją przetransporto- 
i krytykowani. Czysty, nienagan- ■ wa- }acjunek materiałów wojen­
ny wygląd m's ..Czech“ jest naj- 7 Hawru i Dunkierki (które-
lepszą wizytówką floty handlo- g;o załad0wania. na okręty, udają 
wej państwa ludowego i dowo- ce sję do Vietnamu, odmówili ro­
dem troskliwości marynarzy o botnicy tych portów), kolejarze 
pływający warsztat pracy. (m) ¡miasta Le Teil, przez które skie-

okrętów z amerykańskimi ma­
teriałami wojennymi dokerzy 
Amsterdamu, Rotterdamu i Za- 
andamu. Zwrócili się oni do
wszystkich robotników porto­
wych Holandii z apelem, wzywa 
jącym do pójścia za ich przykła 
dem. Apel ten spotkał się z go­
rącym oddźwiękiem. Robotnicy 
Towarzystwa Okrętowego „Ne­
derland“ w odnośnej rezolucji 
piszą: „Popieramy inicjatywę
dokerów. Pragniemy pokoju, 
Chleba i szczęścia dla naszych 
rodzin, dla naszych żon i dzie­
ci. Dlatego też domagamy się, 
aby nie dopuszczono do dostaw 
broni, nadsyłanych w myśl agre 
sywnego paktu atlantyckiego“ .

Zdecydowana i śmiała ak­
cja robotników portowych ł 
marynarzy Saint - Nazaire, 
Dunkierki, Ankony, Genui, 
Amsterdamu i dziesiątków in ­
nych portów zachodnio-euro­
pejskich, stanowi jedynie po­
czątek szerokiego ruchu o od­
mowę produkowania i wyła­
dunku materiałów wojennych, 
mających służyć dla celów a- 
gresji imperialistycznej. 
Konkretna działalność prze­

ciwko wojnie staje się zasadni­
czą metoda walki zwolenników 
pokoju. Taka metoda _ walki 
przyczynia się do jeszcze ściślej­
szego zespolenia szeregów zwo­
lenników pokoju, zwiększa czuj 
tiość i bojowość obozu antyimpe 
rialistyeznego, który ze Związ­
kiem Radzieckim na czele broni 
wytrwale i konsekwentnie intere 
sów demokracji, interesów po­
koju i bezpieczeństwa narodów.

D. MIELNIKÓW
p ij WAJ^VJ uuiouw.. js~ - ' ______  __  ,m  ...l— w«  11    

Drogi rozwoju hydromechanizacji
w  radzieckim p r z e m y ś le  r y b n y m

rw'nn W7XT- p.zp.ma 7. takimi D
Hydromechanizacja w przemy- oblicze naszych przedsiębiorstw 

śle rybnym, której ojczyzną jest rybnych.
Związek Radziecki, z każdym ro- \ Zagadnienie możliwości wyko- 
kiem znajduje coraz szersze zaśto j rzystania pomp ssących przy wy 
sowanie. Hydrauliczna metoda me ! ładunku ryby powstało po raz 
ćhanizacji okazała się tak prosta pierwszy' w ZSRR w latach dwu- 
i. wygodna w eksploatacji, że w , dziestych. Jednakże wówczas wy- 
większości wypadków wyparła j dawało się możliwe stosowanie 
wszystkie inne sposoby wykony- ; tylko takich pomp i urządzeń, w

_ _ ■ _  « m r o l u n i  T1T7.V TI O  — i . '  n u r l  o  rl m u  V W  Jł ł l  Jł. W H Rktórych wyładowywana ryba 
przechodziła przez części stałe i 
unieruchomione. W okresie od 
1920 — 1928 r. w rejonie Astra- 
chania, w Azerbeidżanie i we 
Władywostoku przeprowadzono 
doświadczenia z pompami i węża-

wania pracy morskiej przy po­
mocy maszyn.

Opracowania metod hydrome- 
-chanizacji w przemyśle rybnym 
dokonała grupa radzieckich specja 
listów. Podobnie, jak i w innych
dziedzinach nauki i techniki, UUSWlłtUbżidii.c'' u I  j. 
pierwszeństwo należy tu bezspor- pneumatycznymi przy wyla­
nie do Związku Radzieckiego. (junku ryby z sieci i statków 
Amerykańska prasa fachowa transportowych.

r s ? s , J S S clo h i ś £ e - !  « a * « « -  ■po«»1“ « 1 .»'»»»■>
nowość techniki to, co już dawno nadal, że ula przenoszema i j ny 

l zaprowadzili w można stosować tylko takie typy
Z S R R ^ z i e c c y ^ S “  węży, w których nie przechodzi

S " t . B0 artykułu jest pod- « »>  P ™  T j S Ł  J W

| S U .  1 i“ ,1 supropouowaH

nizącja, którą zmieniła całkowicie stywamu prozm powstającej

kamerze hermetycznej przy w y­
pompowywaniu z niej wody. W 
1938 roku inżynier Borszczenko 
zastosował ten typ pompy w  re­
jonie Kercza, a w łatach 1940 — 
1941 W Astrachaniu podobne u- 
l-ządzenie zastosowano przy_ wy­
ładunku drobnicy. Urządzenie to 
nazwane zostało kamerową pom­
pą ssącą.

W 1935 roku inżynier N. F. 
Czernigin zaprojektował do wyła­
dunku ryby wodopompę czyli t. 
zw. hydroelewator, którego pra­
ca opierała się na zasadzie prze- 
tryskiwania. Po wszechstronnym 
teoretycznym i konstrukcyjnym 
opracowaniu pod przewodnictwem 
prof. P. A. świderskiego, pompa 
ta przeszła w rejonie Astracha- 
nia liczne próby i dziś ’ zdobyła 
sobie zasłużone uznanie.

Poczynając od roku 1938 nie­
którzy specjaliści radzieccy poszli 
po drodze robienia doświadczeń z 
pewnymi typami pomp dośrodko 
wych. W 1938 roku i 1939 r. w 
rejonie Kerczu A. W. Tierc-ritiew 
i inni inżvnierowie robili doświad

czenia z takimi pompami na ry­
bach wszelkich rodzajów i roz­
miarów. Początkowo pompy e 
rzeczywiście kaleczyły w wielu 
wypadkach rybę, ale z czasem u- 
dało się te braki usunąć.

W 1940 r. inżynier A. W. iie 
rentiew zbudował pompę 8HF do 
wyładunku śledzi w jednym t 
przedsiębiorstw rybnych w Dagę 
stanie. ‘W tym samym roku m 
żynierowie Miller, Rajewskij 
Saltykow zmontowali pompę 4Hl 
na statku w cieśninie Kerczen 
skiej, która wyładowywała ryb 
bezpośrednio z sieci.

Obecnie hydrotransportery 
wyładunku ryby stosowane są1 
przedsiębiorstwach rybnych nad 
Morzeni Azowskim, na Kamczat­
ce, Sachalinie itd.

W  ten sposób radziecka hydro- 
mechanizacja w przemyśle ryb­
nym stała się w ciągu krótkiego 
okresu czasu poważnym czyni? 
kicm postępu technicznego, okres 
łającego drogi rozwoju nowej 
techniki w przemyśle rybnym.

B* N. MILLER 1 A- TlERENTIETf
laureaci premii stalinowskiej#
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ikwidować niedociągnięcia w realizacji planów w MZKG6
tvch dniach odbyła się w za gospodarczego za miesiąc styczeń, krytyce. Słabo opracowane nie od
!̂ Ti«T»Tr __  ™,.o„.nvi]aii •noKzezeeólnych zwierciadlało obrazu dokonany i hnK, remontowe zostały wykona-

prac, ani nie omowiło trudności.
tych dniach odbyła się w za 
L MZK we Wrzeszczu nara- 

sprawie wykonania planu

s p ie s ze n ie  dokumentacji
*awni remonty domów
tych dniach do administra 

iieruchomości Gdańska wpły 
, ze wszystkich dzielnic mia 
setki wniosków w sprawie 

ontów domów z FGM.
celu przyśpieszenia rozpo- 

ia robót, technicy Zarządu 
jskiego zobowiązali się do 

o- bm. dokonać uproszczo- 
do umentacji technicznej 
wszystkich domów, podlega 

i: 'c i  remontowi. Grupy tech- 
w #  wykonają dokumentację 

udynków w  śródmieściu, 31 
ynków na Dolnym Gdańsku, 
aa Siankach, 51 we Wrzesz- 
60 na Siedlicach, 51 w Oru- 
53 w Oliwie i 30 w Nowym 

,cie. id ).

gospodarczego za miesiąc styczeń 
Ze sprawozdań poszczególnych 

naczelników i kierowników wy­
nika, iż w kilku wypadkach plan 
za miesiąc styczeń nie został wy 
konany. Warsztaty autobusowe 
we Wrzeszczu nie wykonały na­
praw i rewizji wozów przewidzia­
nych harmonogramem. Plan wy­
konano zaledwie w 70 proc. W  
wyniku dyskusji nad pracą war­
sztatów stwierdzono, iż powstałe 
niedociągnięcia są wynikiem nie­
dostatecznego zainteresowania się 
planem ze strony naczelnika war­
sztatu autobusowego tow. Wierz­
bickiego. Tow. Wierzbicki zamiast 
planowanych rewizji polecał prze­
prowadzenie robót nieuzgodnio- 
nych i nie przewidzianych pla­
nem.

Sprawozdanie Wydziału Elek­
trycznego zostało poddane ostrej

wykonały plan Warsztaty Główne ! 
przy zajezdni we Wrzeszczu. Ro- | 
boty remontowe zostały wykona- j. —v aa r rr _ 1. -   .. a ’■not’ n A.prac, ani nie omówiło trudności, , ^  w 2̂0°/o. Załoga zamiast do- 

które spowodowały, iż plan wyko j konać 4 podstawowych napraw,
nano tylko w -50 proc.

Opóźniona dokumentacja robót 
technicznych i inwestycyjnych sta 
ła się powodem, iż Wydział Tech­
niczny wykonał plan miesięczny 
tylko w 65%. Dlatego też bryga­
dziści i majstrowie, obecni na na­
radzie, ostro krytykowali ten stan 
rzeczy, domagając się, aby w 
przyszłości dokumentacja  ̂była 
przeprowadzona we właściwym 
czasie.

f,
Uystawa „Mickiewicz — Puszkin

Muzeum Państwowym
a Wybrzeże zjechała wielka organizacyj społecznych, ^arowno 

Rawa objazdowa „MICKIE- z trojmieacia, jak i z dalszego
pr, ___ PUSZKIN“ , zorganizo- terenu województwa.
aa przez ogólnopolski Związek Uroczyste otwarcie Wystawy 
toryków Sztuki i Kultury. Wy „MICKIEWICZ -  . PUSZKłN

• • ’ ---- ---------odbędzie się w niedzielę, dnia 19
bm. o godz. 12 w gmachu Pań­
stwowego Muzeum w Gdańsku, 
ul. Rzeźnicka (obok Urzędu Wo­
jewódzkiego) .

Dziś koncert Filharmonii Bałtyckiej
Podczas dzisiejszego koncertu | Aby umożliwić szerokim ko

luiynuu * -------- ~
' wa, której eksponaty przybyły 
. Muzeum w Gdańsku, obejmuje 
ginalne i reprodukowane por­
ty poetów, kopie i zdjęcia 
źb, płaskorzeźb i medalionów, 
konanych przez artystów poi- | 
ch, rosyjskich i obcych, obra- • 
osnute na tle życia i twórczos 
Mickiewicza i Puszkina, auto-t 
ify utworów, karty tytułowe 
rwszych wydań i przekładów,
dania ilustrowane ltd Filharmonii Bałtyckiej w sali

r g r r d S Ł S t e i i  - w “* ; ' ““ :
bitniejszych słowiańskich po-! o godzinie 19,30, usłyszymy Kon- 

‘ — - i » - «  11 cert, fortepianowy d-moll Brahm 
sa, w wykonaniu świetnego pia­
nisty fińskiego, Timo Mikkila. 
Ponadto orkiestra pod batutą 
Bohdana Wodiczko wykona Se­
renadę na orkiestrę smyczkową 
Mozarta i Czajkowskiego IV  Sym 
fonię.

Również sprawozdanie kierow­
nika Wydziału Torów ob. Orłow­
skiego wywołało ożywioną dysku­
sję. Mimo, iż Wydział wykonał 
■plan w 100%, stwierdzono niedo­
ciągnięcia. M. in. została omówio­
na w dyskusji sprawa niedosta­
tecznego pogotowia przeciwśnież- 
nego Wydziału Torów. Zaniedba­
nie to przede wszystkim odczuł 
świat pracy. Podczas pierwszych 
opadów śnieżnych wadliwa komu­
nikacja tramwajowa, 'stała się po 
wodem wielu opóźnień w różnych 
zakładach pracy.

W wydziałach, które wykona­
ły plan miesięczny, ujawniło się 
wysokie przekroczenie norm się­
gające od 120 —- 187% co świad­
czy o właściwym stosunku do 
pracy zarówno załogi, jak i kie­
rownictwa.

W miesiącu styczniu br. dobrze

lic W / w “ " ‘ “O " --
konać 4 podstawowych napraw, { 
zrobiła ich. 8. Również dobrze wy 1 
konano plan w zajezdni we 
Wrzeszczu. Majstrowie i robotni­
cy w styczniu przy rewizji i drób 
nych remontach wozów wykonali 
187% normy.

Pierwsza narada miesięczna za 
inicjowana przez organizację pod 
stawowa PZPR przy MZKGG me 
wątpliwie przyczyni się do sko- 
rygowania błędów przy wykona­
niu dalszych planów miesięcz­
nych i pobudzi wydziały dosyste 
matycznej pracy. Na zebraniu po­
stanowiono odbywać takie narady 
regularnie dla kontrolowania po­
stępu wykonania planu. (d.)

” , w i -'U) )|it7SZUw/lb«

5 rocznicy wyzwolenia Gdańska
______  ____ X X „ 1A „acarirn- Na konferencji ogólnej zostanie

Z inicjatywy prezydium MRN j no zorganizować dwie zasadni 
Gdańska, w Ratuszu Staromiej- jcze sekcje —  organizacyjną 
skim odbyła się narada przed- i propagandową. .
stawicieli partii politycznych.’ W skład sekcji organizacyjnej 
ORZZ. ZMP, Ligi Kobiet, W oj- weszli przedstawiciele Zarządu 
ska Polskiego, Związku Bojow- ¡Miejskiego w Gdansku WP, MO, 
ników, MO, Inspektoratu Szkol- i „Służby Polsce i  ZMP. W  sek- 

_____ ____ _ -------„i; o-o-nrlnwpi Tinalezll S16

Na konferencji ogólnej zostanie 
również powołany Obywatelski 
Komitet Obchodu Wyzwolenia 

Gdańska.

nego, TPPR, TPŻ, „SP", w spra 
wie organizacji uroczystości 
związanych z 5 rocznicą wyzwo­
lenia Gdańska. W  konferencji 
wziął również udział przewodni­
czący MRN Gdańska, tow. Gem- 
za, oraz wiceprezydent miasta 
tow. Król.

W  toku dyskusji nad przygo-

iw, ukazuje ich przyjaźń i 
iływ ich poezji w kraju sąsied- 
n i na całym świecie. Przy wy 
iwie, otwartej od 19. II. do 18. 

br., czynny będzie stały prze
'.nik z kół artystyczno-kultu- 

i .aych Wybrzeża, który udzie- 
j będzie objaśnień dla zgłasza- 
'ch telefonicznie czy pisemnie 
rcieczek młodzieży szkolnej i

'ania wycieczka do Warszawy
ss L60° * s “
i br. wycieczkę do Waiszawj | w yjazd z Gdańska przewidy- 
i zwiedzanie stolicy i Trasy | wany j est w dniu 25 bm. wieczo-
1__z. Wycieczka dojdzie doskut ; remi powrót dnia 27 we wczes-

„hierze sie 350 osób —  nych godzinach rannych.

Zgłoszenia do dnia 22 bm. we 
wszystkich placówkach „Orbisu“ 
na Wybrzeżu. Pożądane zgłoszę 
nia grupowe przez zakłady pra­
cy.

łom społeczeństwa wysłuchanie 
tego koncertu, dyrekcja PFB po 
stanowiła powtórzyć koncert w 
niedzielę 19 bm. o godz. 15,30.

Bilety ulgowe dla świata pra­
cy i młodzieży nabywać można 
zbiorowo i indywidualnie, za o- 
kazaniem legitymacji związków 
zawodowych i szkolnych w biu­
rze Filharmonii (gmach Teatru 
Wielkiego), codziennie od godz. 
9,30 do 12.

cji propagandowej znaleźli się 
przedstawiciele TPPR, M K PZPR 
SD, ZSL, SP, TPŻ, Inspektoratu 
Szkolnego, ZHP, radia i prasy.

Poza tym ustalono, iż poszczę 
gólne sekcje po opracowaniu 
swych planów pracy zbiorą się 
na ogólnej konferencji w dniu 
20 bm.' w celu złożenia sprawo-

Teatry
Teatr Wielki w Gdańsku - * « * * •

19:30 __ Koncert Filharmonii Baltyc-

‘a e 'ieatr Dramatyczny w Gdyni —
nieczynny.

Teatr Kameralny w Sopoęie
nieczynny.

W toku  uysKusji naw : —  ----- --  ,
towaniem obchodu, postanowio- i zdania ze swych przygotowań.

Poranek muzyczny w  Teatrze Wielkim
Zarząd Wojewódzki Ligi Kobiet 

i ORZZ w związku ze zbliżającym 
się Międzynarodowym Dniem Ko­
biet urządza w  niedzielę, dnia 19 
bm. o godzinie 10 w Teatrze Wiel­
kim w  Gdańsku koncert popular­
ny pt. „Kobiety — “Kobietom' 
Udział biorą: Anna Borey

»U. O ile zbierze się 350 osób 
i pozwoli na uruchomienie spe 
ialnego pociągu turystycznego, 
loszt udziału w wycieczce, obej 
lujący przejazd w obie strony, 
Codzienne wyżywienie, zwiedza 
ie z przewodnikiem Trasy vv — *

»kolenie kierowników świetlic* .^¡LSf^ÆSS i xsrsz&s? 5SSa ¿ostał otwarty w Gdańsku własny 
urs szkoleniowy dla kierowników kursu, 
liejskich zespołów artystycznymi 

świetlic. Organizatorem kursu 
est Związek Samopomocy Chłop- 
kiej. Udział bierze 50 osob ze 
wszystkich powiatów woj. gdan- 
kiego i olsztyńskiego. Kursanci 
tłokowani zostali w odpowiednim 
.•machu, gdzie otrzymują nocleg 
’ całkowite utrzymanie.

Kurs rozpoczęty w dniu. 6 hm. 
rwać będzie do dnia 3 marca.

Kierownicy świetlic i zespołów 
artystycznych skierowani na ten 
kurs wzięli się z zapałem do pra­
cy. Po wykładach odbywają się 

wzorowo urządzonej świetlicy

Ecrdv d la  G o sp o d y ń
Choć obecnie nie ma TaTło'-

sp^podrobam l S S W Ł S S e "  a ^
kim tanie.

Jak należy przyrządzać cynaderki wołowe.
Należy wziąć t . y  nerki wolowe, W P ^ j e  ^

S S S T S *  mnie)
iedna duża? cebule, lekko tylko posolić i włożyć do rondla.

&  H  S S L ,  « 0* . «
aZ hCynadkerkiapodaje się z kaszą lub kartoflami.

śpiew, Irena Jęsiakówna — śpiew, 
Anita Romanowska — skrzypce, 
Krystyna Jastrzębska — forte­
pian, Tatiana Zielińska — akom­
paniament, Ewa Drozdowska re 
cytacje Kira Pepłowska recy­
tacje, i zespół Studia Baletowego 
pod kierownictwem Janiny Jąrzy- 
nóWny. Konferansjerkę prowadzi 
Barbara Nowakowska.

Bilety rozprowadza ORZZ.

“Kina

M A R Y N A R Z E
wzbogacają zbiory szkóf

Członek załogi s/s „Kiliński'' oh. 
Jerzy Marszałek przywiózł zę 
swego pierwszego rejsu do Indu 
bogaty zbiór motyli i komkow 
polnych, złowionych podczas po­
stojów w portach: Bombaju, 
mie i Madresie oraz 3 wspaniale 
okazy koralowca.

Zbiór ten przeznaczony został 
dla jednego z gimnazjów gdyń­
skich, którego uczennice pamięta­
ły o marynarzach statku s/s „K i­
liński“ , przebywających w _ dale­
kich Indiach i przesłały im życze­
nia noworoczne.

Gdynia Warszawa — „Pontcarral 
film produkcji francuskiej.

Gdynia — Atlantic — „Dubrowski', 
"film prod. radź. Dozw. od lat H- 
Godz. wyświetl. 16, 18 i 20; w nie­
dzielę i święta od godz. 14.

Gdynia -  Goplana -  „Dwaj pano­
wie F " (kolorowy). Dozw. od lat 14- 

Gdynia — Promień — „Spotkanie nad 
Łabą" Początek seansów o godz 
18 i 20.30.

Gdynia — Fala — „Dżulbars". prod 
radź. Dozw. od lat 14. Focz. godz. 
18 i  20.

Gdynia - Grabówek — Fala — „Szewc
Mateusz“ , film prod. czeskiej do- 
zwolny od lat 14. ,

Gdynia Chylonia r- Promień — „Sen
0 •miłości", film produkcji francus 
kiej, dozwol. od lat 18-

Wrżesżcz -  capitol -'„Torpedow iec 
nieugięty". Dozwolony od lat J4 
produkcji radzieckiej. Początek 
ansów: 15,30, 18. 20,30, w piędzielę
1 święta 13, 15,30, 18, 20,30. 

Wrzeszcz -  Bajka -  „Konfrontacja"
— film prod. radź., dozwolony oa 
lat 14, pocz. seans. 15,30, 18, 20,80 
w niedzielę i święta od godz. 13. 
l )  bm. w  niedzielę poranek o go­
dzinie 11,00 film pt. „Beztroskie 
lata", dozw. od lat 7.

Sopot -  Bałtyk -  „Grzesznicy bez 
winy", film prod. radzieckiej dozw-

Sopot —tpoionia — „Bogaty P>on /. 
komedia prod. radź. Dozw. od 
8. Poczf godz. 16, 18 i 20; ty niedz 
o godz. 11 poranek „Kopciuszek 

Oliwa -  Polonia -  „Spotkanie nad 
Łabą", film prod. radź., dozwol 
od lat 14,

i  KAnvyio^Eav i uynaaeiKi puuajc  ̂ — — —■

¡owa państwowa szkoła tańca artystycznsgo na Wybrzeżu
, ,U ł  u  H  ........ » «o d o w c , S S

'Radio

M »  chordoptóciW  » c n i ó w l i e » »  ^
atru Wielkiego w Gdańsku liczną 
publiczność. Pokaz tizeba
przyznać był w pełni udany i bar

żadnych imion,

j j  wzorowo urządzon^ świetlicy j dzQ ciekaW7y jako przegląd osiąg-ns “i s s pS J s. ** »*>■>«»
pracą świetlicową- ŚwietlicaBWICllldv-d- — —

opatrzona jest bogato w , ksiąz-

Smina Starji Targ 
zoduje w kontraktacji

”  Gmim Stary Targ w pow.
„ tumskim, wykonała w tych 

niach w 150°/o plan kontraktacji 
rzody chlewnej, której dostawa 

ma odbywać się w II I  kwartale 
br. Wynik ten świadczy o dużym 
i enju społecznym chłopow,

ikałych w tej gminie oraz 
ej organizacji podpisywa- 
ów. Dużo pracy w organi- 

ikcji kontraktacyjnej na te- 
gminy Stary Targ włożył 

or hodowlany ob. Jan

. SŁAW GATOMBIEWSK1 
korespondent.

nięć młodego narybku choreogra 
ficznego,

WTiązankę tańców w pomysło­
wym układzie — poprzedził pokaz 
rytmiki i plastyki, ukazujący so­
lidne przygotowanie uczniów, ich 
giętkość, zręczność i doskonałe na 
ogół wyczucie rytmu.

Bohaterką pokazu została zde­
cydowanie mała Halinka, 5 letni 
brzdąc, której kążde pojawienie 
się na scenie publiczność przyj­
mowała salwami śmiechu i hucz­
nymi brawami.

Halinka jest jedyną z młodocia­
nych tancerek, której imię Kazi­
miera Nowowiejska wymienia bez 
skrupułów, uważając słusznie, że 
w tym wieku „sława“ nie uderza

podając 
wisk.

„2  każdego ucznia 
nicy może wyrosnąć gwiazda 
baletowa czy świetny instru­
ktor i  każdy może zawieść po-

TWA IOW gvu- ••'w •/--  /

**■uczeń- 1 bądź też, jeśli idzie o starszych znała w 75,000 zl | u-
—• pracują. ' możliwiła urządzenie ostatniego

40°/o uczniów to element robot , . —  ....—
niezo-chłopski. Obok córki kraw­
cowej ćwiczy syn stoczniowca, o-hrnr o k,azali 7nu*v wwivou g- cuwcj

.  ni « TmdnaW .

muAuniiG i.. ..av— ----- .
1 pokazu przez wynajęcie sali i wy 
pożyczenie kostiumów.

córka robotnicy. Wszyscy z jed­
nakowym zapałem uczęszczają do 
swojej szkoły popołudniowej, 
przed pokazem zaś „wychodzili 
ze skóry“ , byle wszystko wypadło 
jak najlepiej.

Z początkiem lutego niektóre z 
matek będą uczęszczały do szkoły 
Nowowiejskiej nie tylko po to,

wyrokować —  oświadcza.
Uznając słuszność takiego sta­

nowiska, nie będziemy również 
mówić o poszczególnych wykonaw 
cach, chociaż na specjalną uwagę 
zasługiwało kilka dziewcząt o wy­
bitnie płynnych ruchach i wielkim 
wdzięku.

Szkoła Nowowiejskiej po po­
ważnych trudnościach zdaje się rytmóplastyki dla
dobijać obecnie do spokojniejszej

Opłaty za naukę są bardzo ni­
skie. Dzieci płacą po 500 i po 
1.000 złotych, a duży procent ucz­
niów zwolniony jest całkowicie. 
Szkoła nie ma żadnej subwencji, 
a niewielkie kwoty wpłaca tylko 
120 uczniów. 80 szkoli się bez-

Wszystko to jednak są tylko 
środki zaradcze. Nowy etap szko­
ły rozpocznie Się z momentem, gdy 
otrzyma ona pomoc ze strony mi­
nisterstwa, zdobędzie inny lokal 
i uzyska fundusze na opłacenie 
wykładowców.

Na szczęście ten trudny okres 
już się kończy. Szkoła nominalnie 
przekształcona już została w

Nowowiejskiej nie  ̂ tylko po to ,. ańgtwowe „Ognisko Choreogra-1 
aby odprowadzać córeczki na le*v- j |-czne«  } jada dzień uzyska fun- 

ale same przychodzie jako u- aUy rozpocząć nowy etap
UUJJIDV\au«M« ----------- .

cie, ale same przychodzie jako u 
czennice, szkoła bowiem urucha- pracy.

Współzawodnictwo w szkole T P D
V  ’ tym hasłem n l o t ó i  oS S °tó -

„  ■ • PTOstW »? *> I ™  ,7es„vch i pomoc slabssym
wocjnictwa. Zorganizowano kołka ;j n w nauce aby ani jeden

S I
|y% m SU j S S f i J f T  ' 1BSP.

Ulgow e b ile ty P K S
d l a  ś w i a t a  p r a c y  

i  j m  ł  o  d  z  i  e  ż  i/

Po wielu interwencjach ze stro--- n—m —_ • . _ . __1 ___ 1 1 WA 1/AA m A

przystani. W  najbliższym czasie 
bowiem ma uzyskać stałą subwen­
cję z Ministerstwa Kultury i 
Sztuki.

Sprawa otoczenia tej szkoły o- 
pieką jest szczególnie paląca te-

„p o w s ta ło  tu Studio Baletowe. najmniejszy j | cft br zaprowadzić na wszyst-

sldef S S r m o g ł a b y WP^ r y : ! ¿ S ś d a m i ’ ^la^cówkę^chore- K e t y * S w e ' “dtapracowników j -  Społeczna

îSSStntiIS Ł fs S  ó g « ™  -

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na piątek, 17 bm.

5,10 — Początek audycji. 5,13 — 
Sygnał czasu. 5,15 — Streszcz. wiad- 
nor. 5,20«- Koncert. 6,00 — Streszcz- 
wład. por. 6,05 — Gimnastyka. 6,15 — 
Koncert. 6,45 — Dziennik poranny- 
7,05 — Program dnia. 7,10 — Gimna­
styka. 7,20 — Muzyka. 8,00 — Streszcz. 
wiad. por. 8,05 — Muzyka i  najważnie.i 
sze komunikaty — lok. 8,15 — Wszech 
nica Radiowa. 8,35 — Przerwa dó 11,5. 
11,57 — Sygnał czasu. 12,04 — Dzienni 
południowy. 12,25 — Przerwa do godz. 
13,25. 13,25 — Program dnia. 13,30 — 
Muzyka rozrywkowa. 14,00 — Radio- 
kronika. 14,15 — Prasa Wybrzeża Pi­
sze _ lok. 14,20 — Wiadomości m iej­
scowe — lok. 14,25 — Chwila muzyki 
z płyt — lok. 14,30 — Koncert kame­
ralny w wyk. kwartetu Filharmonii. 
Bałtyckiej — lok. 14,55 — Rezerwa. 
15,00 — „Mówią książki". 15,10 — „w  
składzie instrumentów muz.“ . 15,30 — 
„Tu będą gwarne miasta" — słucn. 
l^oo — Dziennik popołudniowy. 16,20
—_Koncert solistów — lok. 16,40 — 
Audycja literacka: „Rewolucja we 
Fromborku" — Fr. Fenłkowski —■ lok- 
17 oo — Koncert dla rybaków daleko- 
morskich. 17,45 — Audycja „SP". 18,00 
_ ,,Z kraju i  ze świata“ . 28,15 — Me­
lodie świata. 18,40 — Wszechnica Ra-

- | diowa. 19,00 — „Szpilki“ . 19,15 — Kon 
‘ cert symfoniczny. 20.00 — Dziennik
wieczorny. 20,30 — Rezerwa dzienni­
ka. 20,40 — Muzyka rozrywkowa. 20,aa
— „Miłość i  medycyna“ , humoreska
wg Wladzimira Poliakowa, w  radiof. 
Edwarda Fiszera. 21,10 — Muz^k*n
2i 20 — Koncert ork. tanecznej. _22.oo 
—’ Codzienny przegląd wydarzeń -  
lok. 22,15 — Koncert rozrywk. 23,00
— Ostatnie wiadomości. 23,10 — Pro­
gram na dzień nast. 23,15 :''
z opery komicznej Emanuela Chabrie- 
ra „Gwiazda“ . 24,00 — Hymn.

Płatnie —  §Z czego właściwi ' ny ORZZ i organizacji młodzie- d ï z i i r ï  a p t e k
od dnia 11 do 17 lutego br. 

Gdańsk — Apteka Morska, ul. Ła-

Nr 16, Grun

^Program szkoły obejmuje 4 la-

‘Stew" s * ś ‘ * ><• i"****”
piekę Okręgowa Rada Związków 
Zawodowych.

— ORZZ Zarząd Miejski

f o S r ^ Ẑ = '  ^ e t G m js2 s ^ ^ r zna Nr- 15, Roko
PKS, Gdańsk—^Dworzec Kolej o- Gaynia — Apteka pod Gryfem,
wv w godzinach od 6,30 do 8,o0 1 starowiejska. w ,mnrtka
fo d  12 do 16,30 « r‘owo “  Apteka Nadmorslta'

Ul



S t r .  6
G Ł O S  W Y B R Z E Ż A ' N r .  4 8  (9 6 7 )

G Ł O S  S 8i l l ' #
Silna ekipa Wybrzeża wyjeżdża do Przemyśla

NA ZIMOWE LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA POLSKI
Typujemy zwycięzców w  poszczególnych konkurencjach

W sobotę i niedzielę, dnia 18 j 
19 lutego odbędą się w Przemyślu 
zimowe lekkoatletyczne mistrzo­
stwa Polski w hali. Będzie to za­
razem ostatnia próba sił naszych 
najlepszych lekkoatletów przed 
nadchodzącym sezonem letnim.

Inowacją tegorocznych mi­
strzostw będą pewne zmiany w 
sposobie punktowania, tzn., że 
współzawodniczyć będą ze sobą 
nie tylko kluby (jak to było do­
tychczas). ale również okręgi i 
zrzeszenia. W praktyce będzie to 
wyglądało tak, że po mistrzo­
stwach będziemy wiedzieli, jaki 
mamy najsilniejszy w Polsce klub, 
okręg i zrzeszenie.

Udział w zawodach wezmą rów 
nież trzy najsilniejsze kluby okrę­
gu gdańskiego: „Budowlani—Le- 
chia“ , „Spójnia“ i „Kolejarz“ — 
Gedania“ . Triumwirąt ten jest 
silny i powinien w punktacji okrę 
gowej zająć jedno z czołowych 
miejsc.

NASZE TYPY
Spróbujmy teraz zrobić pobież- 

ny przegląd sił i wytypować zwy- ( znania, 
cięzców w poszczególnych konku 
rencjach:

W biegu na 50 m zdecydo­
wanego faworyta nie ma —  mi­
mo startu akademickiego mistrza 
świata S t a w c z y k a .  Dystans 
ten jest bowiem za krótki i nie 
odpowiada poznańczykowi, który 
dopiero po przebiegnięciu 80 m, 
nabiera największego rozpędu... 
Nie zdziwimy się też, gdy w tych 
warunkach zwycięży sprinter, roz­
porządzający najlepszym startem. 
Może to być Kiszka, Buhl, czy na­
wet Walendzik.

Z zawodników Wybrzeża w f i ­
nale mogą się znaleźć bracia Ma­
chowie, Iwanowski lub Rabenda
(wszyscy z Lechii).

W  biegu na 800 m pewnym fa ­
worytem byłby oczywiście Stat- 
kiewicz gdyby startował. Dosko­
nały ten biegacz musi jednak zre­
zygnować z wyjazdu do Przemy­
śla, ze względu na niewyleezoną 
jeszcze kontuzję nogi. W czasie 
jego nieobecności walka o pierw­
sze miejsce rozegra się prawdo­
podobnie między Korbanem (Spój­
nia —  Gdańsk) a Barteckim z Po

pewne Weinberg z Bydgoszczy. 
Najwszechstronniejszy lekkoatle­
ta Wybrzeża Krzyżanowski ze 
„Spójni“  powinien mieć w tej kon 
kureneji również coś do powiedze 
nia.

Skok o tyczce pod nieobecność 
Morończyka, który zapowiedział 
wycofanie się z czynnego życia 
sportowego —  wygra zapewne 
Małecki z Wrocławia.

Z zawodników Wybrzeża na do­
brym miejscu może też uplasować 
się Krzesiński („Spójnia“ ).

Bieg 50 m przez płotki będzie 
interesujący, o ile dojdzie do po­
jedynku Adamczyk— Ogłobin. Do 
finału powinni też dojść przedsta­
wiciele okręgu gdańskiego, Krzy­
żanowski i Krzesiński.

W rzucie kulą na skutek nieo­
becności zdyskwalifikowanego Ło- 
mowskiego (na treningach osiąga 
stale ok. 15 m.), tytuł mistrza i 
wicemistrza podzielą między sobą 
Adamczyk i Krzyżanowski. Trze­
cie miejsce może zdobyć „mło- 
ciarz“ Zieleniewski („Leehia“ ).

Włoch Zeno Colo
zw ycięża  

w sialomie-gigancie
NOWY JORK. W ramach nar­

ciarskich mistrzostw świata, roze­
grany w Aspel slalom-gigant wy-

O ZWYCIĘSTWIE
Dwójce tej przykrą niespodzian ZADECYDUJĄ SZTAFETY7, 

kę sprawić może Wideł z Krako- Wobec wyrównanego poziomu 
wa _ ^ezeh naturalnie przerwa poszcz ól h drllż biorących 
w startach spowodowana zeszło- j udział w mistrzostwach _  o zwv- 
roczną dyskwalifikacją, me wpły- cięstwie iakiegoś klubu, zrzesz'e-
nęła ujemnie na jego formę. I| nia, czy okręgu zadecydują szta-

?rał faworyt tej konkurencji j !’ ‘e " J.STa Kielas („Leehia“ ) ; Mań 
Włoch Zeno Colo w czasie 1 : 54,4, I kowsRl ma również szanse zajęcia 
przed Gosjeanem (Szwajcaria) —
1 : 55,2 oraz Couttefem i Oreiller 
(Francja). Startowało 63 zawod­
ników'.

punktowanego miejsca.
W  skoku w dal i wz\cyż zawod­

nicy Wybrzeża większej roli nie 
odegrają.

Hokeiści szwedzcy

ITT • - , . 1 ‘ “ «J Uttl ę g  U ¿dli
W pierwszej szóstce powinien zna fety kt6re są podwójnie pUnkto- 
lezc się również kolega klubowy wane. Ambicją „Lechistów“ będzie 
Ko bana -  Kasprzycki. utrzymanie prymatu w sztafetach

Bieg na 3.000 m. p r;i v\ do pod ob - krótkich, wywalczonego w sezo­
nie letnim. Czy im się to uda? — 
Nie wiadomo. W  sztafecie bowiem 
wahadłowej, gdzie łatwo jest zgu 
bić pałeczkę —  o zwycięstwie de­
cyduje często szczęście.

Obie sztafety gdańskie „Lechii“  
i „Spójni“  miały poważne szanse 
na zeszłorocznych zimowych mi­
strzostwach Polski w Poznaniu na 
zajęcie dwóch pierwszych miejsc. 
Niestety obydwie sztafety ... zgu­
biły pałeczki przy zmianie.

Dużo emocji dostarczy również 
sztafeta 3X800 m. Tu zwycięzcę j 
trudno jest prze wIdzieć. Prawdo­
podobnie jednak walka o pierw­
szeństwo rozegra się między 

i „Związkowcem — Wartą“ (Po- 
I znań), „Ogniw em“ (Warszawa) i 
j „Spójnią” (Gdańsk).
| PIERWSZY START MODERóW- 
NY W BARWACH WYBRZEŻA.

| W konkurencjach kobiecych Wy 
i brzeże na skutek pozyskania Mo- 

Z okazji zakończenia , czący Międzynarodowego Związku Łyż j derówny — będzie miało dużo wię

PIERWSZY WYSTĘP 
JUNIORA KOZERSKIEGO.

przegrywali; w Pardubicach
PRAGA. Szwedzka drużyna ho- ZERSKI z „Lechii“  — o ile wy- 

kej owa Matteus Pojkarna zakoń- I trzyma nerwowo ten swój pierw - 
czyła swe tournee po Czeehosło- | szy „chrzest bojowy“ . Do finału 
wacji meczem w Pardubicach, prze j powinien wejść również Smoliń- 
grywając' z kombinowaną repre- ski, który na treningach przekra- 
zentacją CSR 0 :9 (0 : 0, 0: 5,  cza regularnie 8,70 m.
0 : 4). Trójskok z rozbiegu wygra Za­

niewską („Kolejarz“ ). Zawodni­
czka „Lechii“  Hećko może rów­
nież w skoku wzwyż zająć miej­
sce punktowane.

W pchnięciu kulą kobiet poziom j 
będzie dość wysoki i prócz Drze- ! 
wieekiej żadna z zawodniczek Wy- I 
brzeża nie odegra większej roli. I 
Zdecydowane faworytki w tej kon j 
kureneji to Konikówna (Kraków) ! 
i Bregulanka (Śląsk). Walka o pier , 
Wszeństwo w sztafecie żeńskiej ; 
4X50 m. rozegra się prawdopo- |

I dobnie między „Kolejarzem“ To- j 
ruń, „Spójnią“ Grudziądz i ewen- ( 
tualnie „Budowlanymi“  —  Gdańsk. ;

Trudno jest wytypować zwycięz j 
eę w konkurencji klubowej. Li- ; 
czymy jednak, że czołowe kluby j 
Wybrzeża „Budowłani-Lechia“  i j 
„Spójnia“ znajdą się na czołowych | 
miejscach.

W konkurencji okręgowej wał­
ka o prymat w lekkoatletyce pol­
skiej rozegra się przypuszczalnie 
między Poznaniem i Gdańskiem.
Jeżeli zaś chodzi o najsilniejsze 
zrzeszenie sportowe, to na zwy­
cięzcę typujemy „Kolejarza“ .

Odpowiedź na to, czy przewidy­
wania nasze są słuszne, otrzyma- j 
my za kilka dni. Znając jednak ! 
wielka ambicję i wolę zwycięstwa 
zawodniczek i zawodników gdań­
skich, liczymy, że nas nie zawiodą 

M. WYRZYKOWSKI.
Kapitan holownika „Cyklop“ tow. Adolf Jurewicz został ostat­

nio awansowany na I I I  oficera żeglugi pełnomorskiej.

Rzecz o wynalazcy, cennych surowcach i.
płynących do kanału milionach

Przyjęcie dla uczestników
mistrzostw łyżwiarskich świata w Moskwie

MOSKWA.
kobiecych mistrzostw świata w jeź-I wiarskiego — Ciarek oraz sekretarz f ,1 . •• ,
cizie szybkiej na lodzie. Komitet do j generalny Międzynarodowego Z wiąz- I . P°YVieazema, niz W roku 
Spraw Kultury Fizycznej i Sportu 
przy Radzie Ministrów ZSRR wydał

przedstawiciele placówek
S S Ś tWl bi° rących udzial w i 50 m przez płotki oraz skoku

wzwyż liczymy na Penners—Wiś-

przyjęcie dla uczestników mistrzostw.
W przyjęciu, oprócz zawodniczek i 

przedstawicielek radzieckiego świata 
sportowego, wzięli udział: przewodni-

generalny Międzynarodowego Związ­
ku Łyżwiarskiego — Gesler.

Na przyjęciu obecni byli również 
dyploma- :

ubiegłym. Powinna się ona zna­
leźć w czołówce w biegu na 50 m 
oraz w skoku w dal. W  biegu zaś

l\l A  M i  C  Z  r  T  E  L  Ul f  C  Y S* U Z / |
kursy dla ana lfabetów  

są tylko dla nieumiejących czytać i pisać
W dziedzinie zwalczania anal- | 

fabetyzmu, osiągnięto już duży j 
postęp, ale zdarzają się w  tej ak I 
eji i poważne błędy. Niedawno i 
spotkałem autochtona, który u- ! 
ezęszcza na kurs dla analfabe- I 
tów przy ul. Pestalozziego we 
Wrzeszczu, pomimo, że nie jest j 
wcale analfabetą i umie doskona j 
le czytać i pisać po niemiecku. 
Podobnych wypadków, jest 6 na 
tym samym kursie. Wynik tej 
akcji jest taki, że osoby te uczą 
się czytać, (co zresztą umieją), 
ale za to nie pogłębiają znajo­

mości języka polskiego i często 
nie rozumieją wielu zdań. Czyż­
by autochtonów' nie należało skie 
rować na kursy repolonizacyjne, 
których na terenie Gdańska jest 
40?

A. ZDANOWSKI
OD REDAKCJI: Uwagi te są 

słuszne.
Czynniki kierujące akcją walki 

z analfabetyzmem, powinny zba­
dać, czy podobne wypadki zdarza­
ją się częściej i  skierowywać au­
tochtonów na kursy repoloniza­
cyjne.

nisty i  kierownika pociągu, któ­
rzy zostali za to ukarani.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

Apel do MZKGG
My pracownicy Stoczni Gdań- ! 

skiej, zamieszkali w dzielnicy i 
Sianki, mamy prośbę do dyrek j 
cji, aby pierwszy tramwaj Nr 9 
odchodził o 10 minut wcześniej. 
Jesteśmy zatrudnieni na zmianę 
i musimy stawić się na godzinę 
6 do pracy, a pierwrszy ranny 
tramwaj, przychodzi na Targ Wę 
głowy o godz, 5.54 lub później.

Uważamy, że spóźnienia opóźnia­
ją produkcję, wobec czego prosi­
my o uwzględnienie naszego ape­
lu.
(NASTĘPUJE 21 PODPISÓW 

ROBOTNIKÓW7 STOCZNI 
GDAŃSKIEJ)

OD R ED AK C JI: Przypuszcza­
my, że MZKGG uwzględnią proś-

i bę, robotników stoczniowych.

51 adam nauzijck

Zegar ratuszowy w Elblągu będzie oświetlony
W związku z zamieszczona- na ; mi. Oświetlenie tarczy zegara na- 

ht-mach naszego pisma notatką w stąpi w ramach wykonywania 
sprawie złego funkcjonowania ze- planu oświetleniowego w mieście, 
gara ratuszowego w Elblągu, Za- j  Prowizoryczne zainstalowanie 
rząd Miejski wyjaśnia, iż zosta- : światła nie dałoby pożądanego re- 
ło to spowodowane silnymi mroza- I zultatu.

M AŁGORZATA SIEROCKA. 
Sprawę zbadamy.

Jeśli właściciel żąda wyższej 
zapłaty, niż ustalono, należy kivo- 
tę uprzednio omówioną przesłać 
pocztą.

M ICH AŁ BRZEZIŃSKI. Spra­
wę nieprzestrzegania przepisów 
przez lokatorów powinien zająć 
się administrator.

Wyobraźmy sobie wielką fa- 
brykę włókienniczą, przerabiają­
cą wiele setek ton surowca mie­
sięcznie. ■ Surowiec ten —  wełna 
iv danym wypadku — zanim zo­
stanie poddany procesowi produk­
cyjnemu, jest prany. Miesiące, 
ba —  lata całe spływała, zanie­
czyszczona po spraniu wełny, wo 
da do ścieków kanalizacyjnych i 
wszyscy uważali, że... inaczej być 
nie może.

Aż tu nagle tą bezwartościową 
pozornie „gnojówką“ zaintereso­
wał się pewien pracownik fabry­
ki, nazwijmy go toiv. X. Stwier­
dził on, że z wod,y pozostałej po 
praniu wełny wydobyć można, 
przy pomocy pewnych procesów 
—  potaż, artykuł, posiadający 
szerokie zastosowanie w różnych 
gałęziach przemysłu oraz lanoli­
nę, cenny skład,nik wielu kosme­
tyków i  maści.

Odpowiedni wniosek powędro­
wał do „władzy zwierzchniej", 
której podlegała dana fabryka. 
A tam namyślano się, wahano... 
Długo, bardzo długo. Ułożono na 
wet szerokie projekty wyzyska­
nia pomysłu, zwrócono się rów­
nież do pewnej firmy o ewentu­
alne dostarczenie potrzebnych u- 
rządzeń. Skończyło się jednak na 
szerokich planach i zamierza-

niach. Firma mogła dostarczyć 
urządzenia dopiero za trzy lata. 
Wobec tego nikt nie czuł się po­
wołanym do wydania ostatecznej 
decyzji —  sprawa utknęła na 
martwym punkcie!

Cenne surowce po dawnemu 
spływały do kanału.

Niezrażony wynalazca, tow. X, 
opracował inną metodę otrzymy­
wania lanoliny, prostszą. Podob­
ną metodę stosują zresztą z po­
wodzeniem w innej fabryce, w 
innym mieście. No i  nowy wnio­
sek powędrował do „wyższej in­
stancji“.

Znów jednak nikt nie powziął 
ostatecznej decyzji. Namyślano 
się, badano...

Płynęły po dawnemu do kana­
łu surowce i płynęły miesiące. 
Utworzył się z nich cały długi 
rok!

Tow. X  był jednak wynalazcą 
upartym. Wysuwa jeszcze jeden 
projekt — wytwarzania tym ra­
zem potażu. Całe zagadnienie po­
lega tylko na wybudowaniu pieca. 
Jest nieczynny komin, który może 
być z powodzeniem użyty do tego 
noieego pieca, tak, że ogólne kosz­
ty urządzeń nie przekroczą milio­
na. zł. Wydatek ten zamortyzuje 
się w ciągu niespełna dwóch mie­
sięcy — jak obliczono bowiem, w

PAŃSTWOWY OŚRODEK
Korespondencyjnego Szkolenia Zawodowego

Ministerstwa Budownictwa

475/k Warszawa Grójecka 40
uczy korespondencyjnie zawodów budowlanych

Z A T R U D N I M Y  N A  T Y C l l  M l  a  S T :

BIEGŁA MASZYNISTKĘ
Zgłoszenia w Wydziale Personalnym R.S.W. 

„PRASA“ Gdańsk, ul. Gdyńskich Kosynie­
rów 11. 489/B

OGŁOSZENIA DROBNE
ZAGUBIONO metrykę uro­
dzenia na nazwisko Chwat 
Jadwiga, Gdańsk. Radna 
2 - la. 478/g
imiiimiiiimimimiiiiiiiitimiiiiiiiiii

Maszynista i kierownik pociągu ukarani
W związku z notatką pt. „Po- Pociąg N r  5919, kursujący na

ciąg powinien zawsze przystawać linii Elbląg —  Braniewo Bra- 
■w Rubnie Wielkim“ DOKP wy-1 ma nie zatrzymał się wyjątkowo 
jasnia: w Rubnie Wielkim z winy maszy-

ZAGUBIONO pieczęć okrą­
głą z napisem Związek Za­
wodowy Pracowników Dro­
gowych Gdańsk Miasto, któ 
rą się unieważnia. 477/g
IIIIIIIIIIIIIIIKI llllllllllllllllllllllllllllll
ZGUBIONO kartę ewakua­
cyjną, odcinek zameldowa­
nia, Oleszkiewicz Helena, 

Oleszkiewicz Leopold, 
Wrzeszcz. 476/g

ZGUBIONO przepustkę nr 
1313 Zakładów Mechanicz­
nych Elbląg. Pigulewski 
Aleksander. 486/k
miiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiui
SKRADZIONO legitymację 
szkolną wydaną przez Lice­
um Spółdzielcze. Sienkie­
wicz Zenobia. 487/g
iiiiiMiimimmiiiimiiiiimiimimiiiii 
POTRZEBNY główny księ­
gowy. Zgłoszenia natych­
miast Spółdzielnia Pracy 

Piekarsko - Cukiernicza 
,,Kłos“ , Gdańsk, ul. Łąko­
wa nr 52. 488/g

C .  O .  P P .  „ B A C Ę J T  t L “
Państw. Przeds. Wy odr ę b n i one  
Ekspozpto ra Re j onowa w Gdyni 
ul. Pogórska 111 

zaangażuje natychmiast: ’
1- dwuch samodzielnych księgowych 
2. referenta planowania finansowego 
3 referenta finansowego
4. referenta statystyki
5. referenta handlowego.

Zgłoszenia osobiste z podaniem i życiory- 
sem w Oddziale Personalnym._________________

wypadku wprowadzenia produk­
cji potażu, dochód miesięczny —• 
po obliczeniu robocizny i  paliwa 
— wyniósłby od 600 tys. zł do mi­
liona.

Wniosek powędrował, gdzie na­
leży...

Przyjechali eksperci. Badali, da 
mali — wyjechali. Przed tym o- 
biecali, że za tydzień, najdalej ¡¡a 
miesiąc wynalazca d,oczeka się 
wreszcie realizacji swego pomys­
łu. 1 znóto minęło wiele, wiele 
czasu...

Niczym żarłoczny Moloch — 
szuflady biurokratów pochłonęły 
cenne pomysły wynalazcy.

Z  cichym pluskiem spływa do 
kanałów ściekowych „gnojówka' 
wraz z zawartymi w niej surow­
cami, choć wiele czasu minęło od 
pierwszego projektu tow. X.

*  *  *

Ta smutna, choć niestety na 
prawdziwych faktach oparta opo­
wiastka powinna być przestrogą. 
ile szkody może wyrządzić biuro­
kratyczna, nieodpowiedzialna li­
nia najmniejszego oporu. Z  taki­
mi przejawami biurokracji musi­
my toalczyć nieubłaganie i  nieu­
stannie. Walczyć nie tylko na te­
renie swojej fabryki czy zakładu 
pracy — ale i  wyżej — wszędzie 
tam, gdzie ona występuje. Opieka 
zaś nad racjonalizatorami, nad 
t/umi, którzy oszczędzają dla pań­
stwa miliardy złotych i  priyspie- 
szają uprzemysłowienie kraju — 
stać się, musi najwyższą troską 
zarówno organizacji partyjnej, 
jak i  dyrekcji. Bgr.

CZYTAJCIE
P R A S Ę

P O L S K IE J
Z J E D N O C Z O N E J
P A R T I I
R O B O T N I C Z E J
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